
R ok  XI. N r. 151 Sosnowiec, środa 3 czerwca 19#6 roku. Cena numeru 10 groszy

Cetty frgfazeń
i a  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tefcś oie50 gr ,,za 
tekstsm  40 gr. Ogło 
esenia tabelarycz­
ne 50 proc,, a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
te j . Drobne oglo- 
M saia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmn'ej 1 zł. 
h  zasirzsten ia  miejiea 

dolicza siq 25° ,, Jedyny organ demokratyczny niewdeiny woj. kieleckiego.

Prenumerata w y­
nosi m iesięcznie

zt. 2.—
Adres Redakcji, Ad 

■iaistracji i Drk- 
**.f: Sosnowiec, 

'atralna la  
/  ^  Redakcji

'W  %‘t
. \

ODDZIAŁY: K I E L C E ,
ZAWIERĆ!

ttl. Wspólna 12, 
E, al. 8-go Maja

tel. 12-78; B Ę D Z I N .  Maiaefeowskieg 
5, t®L 27; CZELADŹ, Milowicka N

D Z I E S I
Dziesięć lat upływa, gdy na Zamku 

Królewskim w Warszawie zamieszkał 
profesor Ignacy Mościcki jako Głowa 
Państwa.

Bezpośrednio po przełomie, doko- 
i anym w maju 1926, wskazał Marsza­
lek Piłsudski osobę profesora Ignace­
go Mościckiego, jako człowieka, łąezą- 
. zego w sobie te cnoty obywatelskie, 
tę powagę i autorytet, który opromie- 
l.-ować winien Najwyższego Dostojni 
ka w Państwie.

Całe bowiem życie Ignacego Mo 
ściek i ego upłynęło na pracy dla dobra 
ogólnego, dla narodu i Państwa.

W zaraniu młodości widzimy go w 
środowisku, które wykuwało zręby 
idei niepodległściowej. Mrok: niewoli 
zasnuwały ziemie polskie, gdy swój 
< kres do idei Czynu zgłasza młody 
student. Wskutek prześladowań rzą u 
carskiego zostaje 1 lipea 18.-1 zmuszo­
ny do przymusowej emigracji i udaje 
s ę do Londynu, gdzie ciężko pracować 
n usi na utrzymanie. W Londyn o, i 
następnie w Szwajcarii zćajdu.le się 
w kręgu • dobranych już podówczas 
przez Józefa Piłsudskiego przyszłych 
bojowników o wlność. 7. dumą ież 
mieni się Ignacy Mościcki jednym z 
, pierwszych piłsudezyków*.

Niebawem staje przy warsztacie 
pracy naukowej. Jest rok 1898. An­
gielski uczony Crooks alarmuje świat 
rauki i techniki wieści?}, że juz w naj­
bliższej przyszłości odczuje świat 
,.głńd azotowy*', gdyż pokłady saletry 
chilijskiej — jedyne wówczas źródło 
związków azotowych — wyczerpują 
-:ę gwałtownie. Wieść ta zapada, glę- 
roko w umysł młodego uczonego ] ol 
-kiego, asystenta przy kalcdrze fittvki 
uniwersytetu w Fryburgu. Od tej 
chwili Dracuje nad otrzymaniem azo­
tu z powietrza. Pierwsze wyniki re- 
a'ne zostają osiągnięte już w r. 180.1, 
w r. 1903 powstaje pierwsza wytwór­
nia azotu atmosferycznego a w r. 191!)

wielka fabryczna produkcja. Odkrycie 
tc zapisuje nazwisko prof. Mościckie­
go złotemi głoskami w dziejach te eh-, 
niki nowoczesnej.

Przełomową chwilą w twórczości 
wynalazczej P. Prezydenta staje się 
powrót do kraju na stanowisko pro­
fesora chemji fizycznej i elektro.hemji 
na Politechnice lwowskiej.

24} D Ą B R O W A ,  uh 8-go Maja
5; GRODZIEC, ulica Legjonów, teł.

L A T
Myśl służenia rozwojowi przemy­

słu rodzimego staje się odtąd naczel­
nym postulatem Jego twórczości. Wy­
razi się ona w całym szeregu wynalaz­
ków, związanych z rozwojem przemy­
słu naftowego, przerobu glinek krajo­
wych na glin metaliczny, brykietów,t- 
)iia miału węglowego itp., jak również 
w organizacji zbiorowej pracy badaw­

czej, której kulminacyjnym momen­
tem stanowi stworzenie „Chemicznego 
Instytutu Badawczego*1, mającego za 
zadanie opracowywanie nowych metod 
przetwarzania naturalnych bogactw 
Polski.

Zerwaliśmy wreszcie pęta niewoli. 
W tym okresie przypada wiekopomny 
czyn prof. Mościckiego: uruchomię
nie złośliwie przez Niemców ogołoco­
nej z ludzi, planów, surowców fabrki 
związków azotowych w Chorzowie. 
Prof. Mościcki obejmuje naczelne kie 
rownictwo, w krótkim czasie fabrykę 
uruchamia, a nawet jej urządzenia 
ulepsza, stwarzając olbrzymią wytwór 
r.:ę, pracującą w 2-cłi ośrodkach; Cho­
rzowa i Moście. Olbrzymia wiedzą 
techniczna prof. Ign. Mościckiego, je j 
wszechstronność, systematyczność, pra 
ca bez wytchnienia, wreszcie um iejęt­
ność wzbudzenia entuzjazmu wśród 
współpracowników — ocaliły honor 
zarówno starej kultury naukowej, jak 
i młodej odrodzonej państwowości 
polskiej.

Temi etapami szło życie Ignacego 
Mościckiego do chwili, gdy zostaje 
powołany na stanowisko Głowy Pań­
stwa, owego — jak nasza Konstytucja 
określa — czynnika w państwie nad­
rzędnego, najwyższego arbitia potęż­
nej Rzeczypospolitej.

Dziesięć lat upływa właśnie w7 tej 
chwili i w7 dniu dzisiejszym łączy się 
kraj cały w uczuciu głębokiej czci dla 
Najwyższego Dostojnika Polski w 
którym widzi nietylko Głowę Państwa, 
ale również męża wielkiej wiedzy i 
kultury — Tego. który sam sobie daje 
szczytny tytuł „Pierwszego Piłsudczy- 
ka“, bo w zaraniu swej młodości zro­
zumiał wielkość Twórcy Niepodległo­
ści, był Mu przyjacielem przez cale 
życie, a obecnie z mocy nowej Kon­
stytucji jest pierwszym strażnikiem 
powagi silnej władzy wobec wolnego 
obywatela Rzeczypospolitej.

Życiorys Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
prof. IGNACEGO MOŚCICKIEGO

Prezydent Rzeczyposplitej Polskiej, 
rofesor Ignacy Mościcki urodził się 
mm 1-go grudnia 1867 r. w Mierzą- 

hówie ziemi Płockiej, jako svn Faustv 
na, b.. naczelnika powstańców 1863 r. 
Lata dziecinne spędził w majatku ro 
dzinnym Skierbieszów koło Zamościa. 
Początkowro kształcił się w7 domu, po­
tem ukończył szkołę średnią w War­
szawie, a następnie wydział chemicz­
ny w politechnice w Rydze. W ósmym 
roku życia przenosi się Co warszaw 
i zaczyna gruntowne przygotowanie 
do gimnazjum. Z zapałem oddaje się 
czytaniu książek wypożyczonych w 
Towarzystwie Bibljotek Publicznych 
w .Warszawie. W wieku lat 10 na pod­
stawie złożonego egzaminu został przy

jęty do gimnazjum rząd o w7 ego w Za­
mościu. Nie należy zapominać, iż było 
to zaledwie kilkanaście lat po Powsta­
niu Styczniowem. Rząd rosyjski wy­
tężył całą brutalną przemoc i potęgę 
dla zgniecenia polskości. Uczniom girn 
nazjum narzucono przymus uczęszcza­
nia do cerkwi, rozmawiania tylko w 
ję z y k u  rosyjskim itp. Młody chłopiec 
niejednokrotnie wyłamywał się z i od 
tych zarządzeń i na tem tle dochodziło 
często do scysyj między nim, a dyrek­
cją szkoły. Wskutek ustawicznych szy 
kan mały Ignaś po rocznymi pobycie 
w gimnazjum w Zamościu na własne 
żądanie przeniósł się do gimnazjum 
Pankiewioza przy ulicy Złotej w War 
sxawie. a następnie do szkoły Puciaty.

który przejął szkołę Łopuskiego. Spo- 
wodu niskiego poziomu nauczania w 
tej szkole przeniósł się skolei do gim­
nazjum Babińskiego na Sewerynowie.

PO UKOŃCZENIU GIMNAZJUM 
zapisał się na wydział chemiczny w 
politechnice w7 Rydze. Wśród Kracy 
naukowej bierze żyivy udział w ruchu 
akademickim i społecznym, którego 
ideą przewodnią była walka o zdoby 
cie niepodległości narodowej. Po po­
wrocie do Warszawy nie przerywa 
tych prac, wysuwa się na czoło ruchu 
i wreszcie w r. 1892 rząd rosyjski 
zmusza go do opuszczenia Warszawy. 
Wyjeżdża do Londynu, gdzie :’) lat 
spędza na ciężkiej pracy zawodowej. 
W t. 1897 przenosi sie do Fryburga

w Szwajearji na stanowisko asystenta 
katedry fizyki na tamtejszym uni­
wersytecie. W r. 1901 zostaje kierow­
nikiem prac naukowych specjalnie 
utworzonego laboratorjum uniwersy­
tetu fryburskiego. Wynikiem tych 
prac, które trwały do roku 1912, był 
cały szereg wybitnych wynalazków 
naukcwvch. \

NAJDONIOŚLEJSZYM Z TYCH 
WYNALAZKÓW 

było udoskonalenia metody o trzy m y ­
wania kwasu azotowego z powietrzą 
i wody przy użyciu energji elektrycy 
nej. Opublikoivany on został w7 pracy; 
„Sur ia production de 1‘acide nitrique 
par decharges electriques**. Doniosłość 
wynalazku polega na tem, źe dawał
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I on możność technicznej realizacji. W  
związku z powyższym  wynalazkiem  
chemicznym, było w ynalezienie ■ skon 
■zimowanie opatentow anego wielo­
kro tn ie  a p a ra tu  do otrzym yw ania 
tlenku  azotu (N O ) na  drodze elektryez 
Hej. M ial on początkowo wyłącznie 
zastosow anie do produkow ania kw asu 
azotow7 ego, a  później udoskonalony 
został przez samego wynalazcy jako: 
piec do poddaw ania gazów działaniu 
płom ienia zasilanego prądem  zmień.
0 wysokim  napięciu, w irującego pod 
wpływ em  pola m agnetycznego. P rzy  
pracy  nad tym  piecem okazały się n ie ­
zbędne s tu d ja  nad kondensatoram i. 
P ro f. Mościcki skonstruował w tedy 
pierwsze, i do tej poty najlepsze, kon 
densato iy  stosow ane na wysokie n a ­
pięcie dokonując w ten sposób -wyna­
lazku niezm iernie cennego dla teorjt 
Oraz praktyki elektrotechnicznej. D la 
budowy tych kondensatorów7 założona 
została fabryka w Fryburgu.

P rof. M iścicki p racu je  następnie 
nad udoskonaleniem  urządzeń ochron - 
nycli dla s'oe-i elektrycznych i tw orzy 
w tej dziedzinie wiele zupełnie orygi­
nalnych aparatów , k tóre dotycliszas są 
używane. W  dziedzinie dalszych stud- 
jów nad związkami azotowemi prof. 
Mościcki konstruu je  urządzenia ab- 
sorbcyjne dla otrz; u rw a n ia  kwasu 
azotowego jak  najbardziej stężonego
1 dochodzi do tego, że o trzym uje go 
p raw ie dzies‘ęeiokrctnie bardzo j s tę ­
żonym  niż na to pozwalały m etody 
dotychczasowa?. P ow staje  na podsta­
wie tego w ynalazku w7 roku 1908 fah 
ry k a  kwasu azotowego w C h jip s  i 
dzięki niej, Szw ajcarja , nie mogąc w 
czasie wojny sprow adzić sa le try  ch i­
lijsk ie j, zdobyła sobie w tym  zakresie 
zupełną sam ow ystarczalność. O stat- 
niem  większem przedsięwzięciem prof. 
Mościckiego w S zw ajcarji była p raca  
nad  syntezą v whążków cjanow yrh — 
i założenie próbnej ich fabryczki w 
N-yihausen w r . 1912.

Pierw szorzędną cechą zdo!nośei

prof. Mościckiego, u jaw nioną już w7 
tym okresie szw ajcarskim , jest, nail 
zwyczajna um iejętność sLisew an-a zdo 
bvczy naukowych, teoretycznych, do 
zagadnień technicznych. To umożli­
wiało mu pracę twórczą połączoną z 
praktyoznem i rezultatam i.

P raca  na obczyźnie, ponrm o tak  
pięknych wyników i powodzenia, m e 
dawała m u sa tysfakcji.

PRAG NĄŁ WRÓCIĆ BO K RAJU
i pracow ać dlań, oddając swe zdolności 
i zdobyte doświadczenie d la r . zwoju 
przem ysłu polskiego. L atem  1912 r. 
o trzym uje katedrę  elektrochem ii '• eht- 
m ji fizycznej na Politechnice we Lwo­
wie* Obok pracy  pedagogicznej i n a u ­
kowej p rzystępu je  na g ru n c e  ojczy­
stym  do działan ia  praktycznego. W  r.

tworzy placówkę badawczą pod 
l.n/w ą ,. M etan “ we Lwowie, p rzen ie ­
siona później, po uzyskaniu irepod- 
ległości, do W arszaw y jako Chemicz­
ny In s ty tu t Badawczy. Poświęcony 
on je s t studjom  Icoietycznym  • do- 
św adezalnym  dla uży tku  p-zemyjsL; 
chemicznego. Stanow i łab  u-atorjum  
doświadczalne m etod i szkołę m łodych 
pracow ników . Nie c-graniczą się tylko 
do tego prof. Mościcki w 7 a j  działsl 
rości. W r. 1.917 rozpoczyna su; przy  
ji  go w spółudziale i fachowem k iero w ­
nictw ie budowa fabryki ehermeznej 
,.A zot'4 w Jaw orzn ie  pod Krakowem . 
Spowodu wypadków wojennych fab­
ryka uruchom iona została ostatecznie 
dopiero za czasów niepodległości w 
r. 1921.
N A J W YBITNI F .) S / i  V I . '  I F ! ) N A 1 v 

DZIEŁEM
prof. Mościckiego w dziedzinie o rga ­
nizacji i kierow nictw a przeniosła che­
micznego, było przejęcie fab ryk i Zwią 
:ków  Azotowych w Chorzowie. Gdy 
fab ryka  ta, w raz z przysądzeniem  
Polsce Górnego ś lą sk a  m iała  być obję­
ta  przez polską adm inistrację, Niemcy 
ego’ocili ją  z caiego per-nelu  k h row -

niczego, oraz planów , w tej r.adzmi, że 
Pr Jacy, m e posiadając tajem nic m eto ­
dy produkcy jnej, mc p o tra f ią  Libry-* 
ki tej prowadzić. W tedy objął ją  prof. 
Mościcki w raz z przygotow anym  z a ­
wczasu sztabem  inżynierów i s: ecja- 
1 Ućw i pc błyskaw icznem  zorien to ­
w aniu się w fabryce, uruchom ił ją od­
razo i niebaw em  przeprow adził dalsze , 
u lepszenia m etod, nieznanych dotąd 
w analogicznych fabrykach memiei - 
kich.

Prócz specjalności swej, t. j. udo­
skonaleń otrzym yw anych związków 
azotowych — poświęcił się p rof Mo 
śeu-ki stud jom  w dziedzinie produkcji 
i.a f 1 owe j N aj w ybitniejszym  sukcesem 
'ego w tym  zakresie je s t  dokona: y 
w r. 1917 w ynalazek rozdziału em uLj: 
wody i ropy naftow ej zapomocą ogrze 
wania pod ciśnieniem  wyżej niż do 
norm alnego p unk tu  w rzenia. D aje u  
możność użytkow ania  ogrom nej ilości 
repy  w ydobyw anej w stan ie  em ulsji 
z solanką. N iem niej doniosłym  jes t 
różniejszy  w ynalazek pow ierzchow ­
nej desty lacji bezkotłew ej przy  r a f i ­
now aniu ropy naftow ej.

Gała a, w najogólniejszym  zarysie 
tu  przedstaw iona działalność nauko­
wa tw órcza i o rganizatorska, staw ia 
prof. M ościckiego w7 izędzie najw ylnt- 
U ejszych osobistości św ia ta  w7 te j dzie. 
dżinie. Działalność ta  łączyła s:ę u 
Niego, przez całe życie, :: p racą  oby­
w atelską i społeczną. Dom Jego  w 
•Szwajcarji był stałem  ogniskiem  żyena 
em igracji politycznej, a zwłaszcza li­
czącej się młodzieży polskiej. Po po­
wrocie do k ra ju , a  tem hardziej po 
uzyskaniu przez Polskę samodzielno­
ści działalność Jego  jako  specjalisty  
łączyła się nierozdzielnie z działalno­
ścią obyw atelską i patrjo tyezna.

Ja k o  P rezyden t Rzeczypospolitej, 
pomimo gorliwego zajęcia się o g ó ln i- 
peristwow cmi spraw am i nie trać . kon­
tak tu  ze swą specjalnością. Czuwa 
osobiście nad polityką przem ysłow ą 
P aństw a Polskiego, in teresuje się

czynnie rozwojem p rac  Chemicznego 
In s ty tu tu  Badawczego, \

Tytuły naukowe
P a n  prezydent Rzeczypospolitej 

prof. Ignacy  Mościcki w w yniku całej 
tw ojej działalności n a  polu naokow em  
posiada następu jąca tytuły naukowe;

D oktoraty honorowe: dr. N a u l
Technicznych Politechniki Lw ow skiej, 
dr. b. c. W ydziału FI ektrotechni ernf\gó 
Politechnik i W arszaw skiej, dr. h. c. 
W ydziału  Chem ji Politechnik i W a r­
szawskiej, dr. h. c. Sorbony, dr. h. o. 
U niw ersy tetu  im. S tefana  B atorego w 
W ilnie, dr. h. o. N auk Technicznych 
A kadem ji Górniczej w K rakow ie, dr. 
h. o. W ydziału F izyko - M atem atyce 
r.ego U niw ersy tetu  w F rybu rgu , dr. 
h. c. U niw ersytetu  w Dorpacie i T a r­
tu?) dr. h. c. U n iw ersy te tu  Józefa  
P iłsudskiego w W arszaw ie, dr. h. e. 
’U niw ersytetu w Poznaniu.

P ro f. hon. Politechniki Lwowskiej 
i prof. hon. Politechniki W arszaw ­
skiej.

P onadto  jest członkiem n as tęp u ją ­
cych naukowych organizacyj:

Członek Polskiej A kadem ji U m ie. 
jętności w7 K rakow ie, A kadem ji N auk  
Technicznych w W arszaw ie, Tow arzy 
stwti Naukowego W arszawskiego.

Członek orgauizacyj o charakterze 
naukow o - zawodowym:

Stow arzyszenia E lek tryków  P o l­
skich, Polskiego Tow arzystw a Politech 
i:, i ,'znego we Lwowie, M uzeum Przemyj 
siu i H andlu  w  W arszaw ie, To warzy* 
stw a Przyjació ł Ossolineum we Lwo< 
wie, S tow arzyszenia Techników P o l­
skich w W arszaw ie.

H onorow y Członek Tow arzystw a 
< 'hemicznego w Bukareszcie, honoro­
wy członek Ceskh F^vensko Spolee- 
. ost Chemicka w Pradze.

P an  P rezyden t posiada odznaczenia 
(k."zyże, ordery) 17 państw  i osiem 
odznak i m edali.

PROGRAM DZISIEJSZYCH UROCZYSTOŚCI W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEJ
Dzisiaj cała Polska, a z nią i społe­

czeństwo Zagłębia Dąbrowskiego zioży 
hołd Włodarzowi Rzplitej prof. I- Mo­
ścickiemu z racji lfl-ej rocznicy pełnienia 
urzędu Prezydenta Rzplitej.

W  związku z tern we wszystkich m ia­
stach powołano do życia komitety, które 
zajęły  się opracowaniem programu ob­
chodu.

W SOSNOWCU.
Wczoraj wieczorem w różnych dzielni­

cach m iasta odbyły sic capstrzyki z udzia 
łem straży, organizacyj i stowarzyszeń.— 
Capstrzyki odbyły się w rejonach tych 
organizacyj.

I)ziś o godz. 9-e.i rano w kościele pa­
rafialnym  odbędzie sic nabożeństwo dla 
szkół i młodzieży, a o go<lz. 10-ej dla ca­

łego społeczeństwa.

Popołudniu koncertować będą w róż­
nych punktach m iasta orkiestry.

Wieczorem w teatrze miej-kim  odbędzie 
sic przedstawienie galowe o charakterze 
powiatowym.

Defilada z udziałem wojska i organi- 
zacyj półwpjskowyeh odbędzie sic w go­
dzinach popołudniowych w Będzinie do­
kąd powinny udać sic delegacje z poczta­
mi sztandarowemu z terenu Sosnowca.

Komitet wzywa wszystkich obywateli 
d.o udekorowania okien i wystaw portre­
tam i Prezydenta Rzplitej, a domów fla­
gami państwowemu

Postanowiono wysłać depesze hołdow­
niczą do Prezydenta Rzplitej oraz nazwać 
imieniem Prezydenta Mościckiego jedną 
ze szkół.

W BĘDZINIE.
W Rędzinie, komitet m iejski uraczenia 

UMecia Prezydenta Rzplitej, pod przewód 
nictwem prezydenta Izydorczyka uzgod­
nił program obchodu z uroczystością gar­
nizonu wojskowego.

Defilada wojskowa i orgauizacyj odbej 
dzie sią w godzinach popołudniowych.

I roczystc nabożeństwo odprawione zo­
stanie o godz. 10-ej.

W DĄBROWIE.
Kom itet zwrócił się z odezwą do oby­

wateli m. Dąbrowy o wzięcie grem ialnego 
udziału w uroczystościach, które odbędą 
się dziś: 1) przez udekorowanie m iasta  
flagam i oraz przybranie okien, wystaw i 
balkonów, 2) przez udział w nabożeństwie, 
które odbędzie się o godz. 9.30 (wszystkie 
organizacje proszone są o przybycie z pocz 
tami sztandarowemi oraz 3) przez przy-

byeie o godz. 19J5 do Resursy na wieczór
poświęcony działalności Prezydenią Rzecz 
pospolitej (wejście bezpłatne).

W godzinach popołudniowych w ogród 
ku przedszkola koncertować będzie or­
kiestra.

Od godz. 9 do 14 w lokalu magistral u 
przedstawiciele inatytuoyj i orgauizacyj 
podpisywać będą depeszę z życzeniami dla 
Dostojnego Jubilata.

W CZELADZI.
Dziś ó godz. 9.90 rano nastąpi zbiórka 

wszystkich orgauizacyj społecznych w 
parku miejskim, poczerni zorganizowany 
pochód uda się do kościoła hr nabożeń­
stwo.

W godzinach popołudniowych od 5 — ? 
w parku miejskim koncertować będzie 
orkiestra*

Sensacyjny p r o c e s  o  k r w a w e  z a j ś c i a  w P r z y t y k u
RADOM, 3. 6. Wczoraj rozpoczął 

się w Radom iu proces o gmśne zajścia, 
jakie m iały miejsce w dniu 9 m arca ł>r. 
w miasteczku P rzy tyk  pod Radomiem.

Na lawie oskarżonych zasiadło 50 
osób: 43 ehrześcjan i 13 żydów.

I)o sp raw y  powołano przeszło 3110 
świadków.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze 
wodmczący skierował do każdego o- 
fckąrżonego pytanie, czy przyznaje się

do w in y.
W szyscy oskarżeni solidarnie odpowie 
dzieli, że do wiuy się nie przyznają

P o odebraniu personalij od św iad­
ków rozprawę odroczono do dnia dzi­
siejszego.

M iasteczko P rzytyk , położone w po 
wiecie radomskim, liczy około 3.000 
mieszkańców, w czem praw ie 90 proc- 
żydów.

przebieg zaśść
w fatalnym  dniu streszcza się nastę­
pująco:

Kolo godz. 14 posterunkow y p. p. 
K azim ierz Aniołek zauważył, iż jak iś 
m łody człowiek w .sposób zakłócający 
spokój usiłuje odwieść kilka osób od 
kupna pieczywa na straganie żydow­
skim, jedynym  zresztą w śród ta k i eh że 
straganów  chrześcjańskich.

Gdy chciano go aresztować, niezna­
jom y krzyknął: „Koledzy, niema tu
was
"W odpowiedzi na to policję otoczył 

tłum .
Rzucono kilka kamieni, orczyk, krze 

sio, które jednak nikogo z policjantów 
f  nie tra fiły . Zatrzym any uwolnił się 1

wraz z pozostałym i zaatakował policję.
A gitatorem  okazał się Józef S trzał 

kowski, członek stronnictw a narodowe 
go z Goszczowie. Z tłum u w ystąp ił 
wówczas Feliks Bugajczyk, który  krzy­
knął do kilkunastu parobków : „chłop­
cy do roboty", poczerń wspólnie pobie­
gli oni w przeciwległy koniec lynku , 
ku ulicy7 W arszaw skiej. Grom ada ta  
napadła na stragany krawców żydow­
skich. rozrzucając i niszcząc towar.

K orzystając z nastro ju  panicznego 
wieśniaków, stojących pod domami ży­
dzi poczęli bić uciekających, którzy ze 
swej strony, przebiegając ulicę, bili la­
skami żydów, w skutek czego pow stały 
wzajemne bójki.

W czasie tych bójek padło kilka 
strzałów  rewolwerowych, z których 
trzy  tra fiły  S tanisław a K ubiaka, Sta-i 
n isłnw a Popielę i Stanisław ę Regulską 
osoby niebiorące w  zajściach żadnego 
udziału, uciekające ulicą W arszaw ską. 
W szystkie one zostały postrzelone 
w tył.

S trzelali bracia Kerszencwajgowie 
oraz Icek Frydman.

W iadomość o tern, że żydzi s trze­
lali. oraz widok zakrwawionych chrze- 
śojan spowodowały to, że odjeżdżają­
cy do domu chłopi, przew ażnie mło­
dzież,

•lorzuciwszy wozy i uzbroiwszy się w 
kłoni "-e, orczyki, kije. poczęli się wra 
‘-ać i posuwać ku miastu, po drodze 
wybijając szyby w oknach domów ży ­

dowskich.
W ówczas z okna pierwszego p ię tra  

domu, stojącego z praw ej strony  ulicy, 
w kierunku posuwającego się nią tłu ­
mu, wysunęła się przez stłuczoną szy­
bę ręka z rewio worem, skierow anym  
wdól, z którego w kierunku tłum u pa­
dła seria  strzałów7. W tłum ie upadł na. 
jezdnię 53-letni S tan isław  W ieśniak.

W  m ieszkaniu na dole zastano m ał­
żonków Lesków i  ich 16-letnią córkę.

Zatrzym ano naraa»o starego Leskę 
oraz jego syna Szulim a Cłiila, którego 
rysopis odpowiadał rysopisowi strze­
lającego.

W idok tru p a  W ieśniaka, niesionego 
w śród płaczu rodziny oraz wiadomości 
o strze lan in :e ze strony  żydów podmę 
ciły tłum  i rozpętały żądzę zemsty;
; rzystąp icno  do dem olowania miesz­
kań żydowskich i bicia ich właścicieli.-

Zniszczono kilkadziesią t m ieszkań 
żydowskich. /

Najpoważniejszy objaw zdziczenia 
tłumu rozegrał się w donn kowala Ro 
gułskiego, przed który przyniesiono 
trupa Wieśniaku.

M ianowicie do m ieszkania szowo^ 
Joaka  M inkowskiego w targnęło  kilku 
osób spośród tłum u, którzy uzbrorw ivjj 
się w orczyki i kije, zgrom adzili H f nai 
dziedzińca.

Obojo M inko wscy w ostatniej eh u i 
li wybiegli przez drzwi do »iem l Li 
w przedniej części sionki tc f ta l  ■abi t y, 
Josek , a  na podwórzu upadła pod c:>  
sam i drągów i lasek Ohaja Mink<-w* 
rka, k tó ra  po przewiezieniu do ąap*<* 
la, zmarła, po upływie kilku godastsi
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Wielki  p r o c e s  po l i t ycz
przeciwko 119 niemieckim wywrotowcom,

przygotowującym oderwanie od Polski Górnego Śląska
Przed Izbą Kanni Sądu Okręgowe 

ro w Katowicach rozpoczyna się dziś 
Ueiki proces polityczny przeciwko 
119 członkom nielegalnej organizacji 
^National Soziałistische Deutsche Ar 
leiter Bewegung“, która działając kom 
ipiracyjnie od 1934 r. przygotowywała  
tUrojne powstanie niemieckie na poi- 
,'kiin Górnym Śląsku i po wygaśnięciu  
K onwencji Genewskiej zamierzała 
przyłączyć go do Niemiec.
Ak;em  oskarżenia, w niesionym  przez 

hrekura to ra  S. O. w K atow icach dr. 
Początku, zostało objętych 11!) człon 
ków N S. D. A. B., bowiem 120-ty, 
i.F iihrer“ te j organizacji i je j twórca,

Paw eł M aniura z Nowego Bytom ia, za 
łam ał się po aresztowaniu, podał do­
kładne szczegóły działalności N. S. D. 
A. B., liczbę członków oraz nazw iska 
w ybitniejszych przywódców i później, 
zapew ne pod wpływem refleksji e j 
do beznadziejności swej sy tuacji, p o ­
pełni! samobójstwo w ieszając się w 
w ięzieniu w Chorzowie, wobec czego 
śledztwo przeciwko niemu umorzono, 

Oskarżeni w liczbie 119 będą odpo 
w iadać za zbrodnię z art. 97 <$, 1, a po 
nad.o Józef Zając, Otton Berneeker, 
A lfred Bednarski, Paw eł B linda, J a n  
bziędziel, Paweł Mordzieł i Leon W a 
w rzynek o zbrodnię z art. 9- lit. a) k.k.

Geneza działalności N. S. D. A. B.
a ściśle oskarżonych przedstaw ia s ę  

(liniej więcej następu ją  o:
W  ciągu roku 1935 władze bezpie- 

fzeństwa na terenie górnośląskiej czę 
}ci województwa Śląskiego zaobserwe 
wały wśród m niejszości niem ieckiej 
pewne ożywienie życia organizacyjne 
f i:.  Ponieważ zjaw isku tem u tow arzy 
lżyły pow tarzające się i z różnych źró 
3cl pochodzące pogłoski o rzekomo mu 
śąeym nastąpić p l e b i s c y t  i * na Górnym  
kląsku po w ygaśnięciu Konwencii Ge 
l.ewskiej w roku 1937. wzg'o.1: ie, żo 
p.. upływie tego czasokresu Śląsk a u ­
tom atycznie przypadnie  do Niemiec, 
|ob  t. j). fantastyczne wieści dezorjen 
P i j ą c e  ludność, zwrócono baczną uw a­
gę na przyczyny i źródła tych wieści.

Szczegółowe wywiady doprowadzi­
ły  wkrótce do pozytywnych rrzulta-
(ów.

W sierpniu  1.935 r. uzyskano pierw  
s, ą wiadomość,, że w okolicy Rudy i 
Nowego Bytom ia tw orzy się ściśle z,a 
(.i.nspirowana organizacja pod nazwą 
N ational Soziałistische Deutsche A r 

fo itor Bew egung“ , k tó re j orgnnizato 
iem i kierow nikiem  jest P aw eł M aniu 
ra z Nowego Bytom ia. Dalsze badania 
’• ściśle poufne dochodzenia dostarczy- 
łv dostatecznego m aterja łu  it.formń.cyj 
nego i dowodowego do likw idacji tej 
la jne j organizacji niem ieckiej.

D ata  powstania • N .RD.A .B. na 
Śląsku przypada

na m aj 1934 r. 
kiedy to Paw c1 M aniura nakłonił do 
współpracy Jó  4} 1 Z ająca i oleli rai od 
niego przysięgę w jego zresztą m iesz­
kaniu. W jakieś dw a tygodnie po tym  
facie, odbyło się pierwsze zebranie no 
wczwerbowanveh członków organiza­
cji w liczbie okofo 1 0 , również w m iesz­
kaniu Z ająca w Nowym Bytom iu 
Dalsze zebrań:a odbyw ały się w m ia 
:ę p rzyrostu  nowych członków, werbo 
wanycli system em  łańcuchowym  przez 
członków już p rzy jętych  i zaprzysiężo­
nych.

Werbowanie to odbywało się w1 spo 
s,'l> jak najbardziej zakonspirowany.

S tarano  się przestrzegać zasady, a- 
! y członkowie poza zebraniem , na któ 
i .m  składali przysięgę, nie wiedzieli o 
dalszych ogniwach organizacji, sięga 
jąeych zarówno w górę do przyw ód­
ców, jak  też w dół do poszczególnych 
członków. Każdy członek m iał obowią 
.-.ek ściągać nowych tow arzyszy z p o ­
śród osób znajom ych i bezwzględnie 
zaufanych, 100-p recent owych Niemców 
W iadomość o zw erbow aniu nowych 
członków podawał dany członek tem u, 
przez kogo został sam  do organizacj’ 
zwerbowany. Tym  system em  łańcucho­
wym wiadomomości docierały do przy­
wódców od których znowu tą sam ą 
drogą w dół dochodziła do poszczegól­
ny cb kandydatów  na  członków wiado 
mość o czasie i m iejscu m ającego się 
odbyć zebrania i zaprzysiężenia.

System  tak i zapew niał przywódcom 
organizacji większą konspirację, gdyż 
zw yczajni członkowie znali ty lko n a z ­
wisko tego osobnika, k tóry  ich zwerho 
wał, oraz z w idzenia jedyn ie  w spółu­
czestników zebrań, natom iast, nie w ie

(Bieli nazwisk dalszych c d u-ków i 
p rzy w ó d có w ..

Szczegółową uwagę zwracali przy­
wódcy organizacji na to, aby zwerbo­
wać możliwie największą ilość byłych 
/ ( inierzy frontowych armji niemile- 
kiej(Frentkaempter) skąd też nawet 
nazywano czasami N.S.D.A.B. Front 
baenipi'erhundem‘£.

Gzłonkowie N.S.D.A.B. byli obmyją 
za ni do uiszczenia składek po zł. 1 .10 , 
w ezem mieściły się i opłaty  na leg ity  
n.aeje. Po złożeniu dwóch fotcgraf.;i 

staw iano każdem u członkowi leg i­
tym acje num erowane, k tó re  jednak  
dla bezpieczeństwa wraz z pozostające

m i w organizacji fo tografjarn i prze- 
cl.owywano po stronie niem ieckiej, 
na przedm ieściu B ytom ia — Kozbark^ 
w m ieszkaniu K aro ła  N ow aka, obywa 
uda niemieckiego.

Na terenie działania organizacji, 
tr j. na polskim Śląsku, w odniesieniu 
do członków nie posługiwano się naz 
wiskami, tylko numerami kolejnemi 1-j 
gitym aeji członkowskich, przyczein 
każdy znał swój.

Gkładki członkowskie zbierał t  zw. 
Spitzm ann“, m ający pew ien wyzna- 

czony rejon, przyczem  z listy  składek 
m usiał on sobie odnotować num ery 
członków i m iejsce zam ieszkania (uli 
co, num er domu) a sam ą listę  ohowią ■ 
zany był natychm iast zniszczyć. Drygi 
r a ł  listy  znajdow ał się av posiadaniu 
organizacji.

Z przyjęciem  nowych członków do 
organizacji złączony był specjalny cero 
m onjał. Do zgrom adzonych przem a- 
Aviał wpierw  Paw eł M aniura, względ­
nie av okresie późniejszym  k tó ryś z  
innych kierÓAvników, zagajając, zebra 
nie okrzykiem  —„Heil H itler! *, po- 
czem następow ał krótki re fe ra t o ee 
lach i zadaniach N. S. D. A. B. oraz 
przystępow ano do odbierania, przyślę 
fib

Cerem onjał ten  przedstaw ił zm ar 
i y  av czasie śledztica Paw eł M aniura 
następująco:

Przedew szyst kiem przed;-, ta w i ałem 
na każdym  zebraniu, że

jednam z głównych zadań H, S. D. A B. jest 
przełączenie Sórnego Śląska z powrotem

do Niemiec
żenią. Odtąd do różnych miejscowości 
pow iatu  katow ickiego w yjeżdżali z u- 
poważnienia M aniu iy  K aro l Przy- 
kling, Józef Langner, J a n  M rozek i 
A rtu r  Pen ther, przyczem  P rzyk ling  
zaprzysięgał członków, zaś reszta  przy 
wódców asysiow ala przy  tym  akcie. 
N a zebraniach w powiecie K a to w i­
ckim w ygłaszał przem ów ienia przeważ 
t ie Przykling , czasem Langner, lub 
M rozek a w niektórych tylko rvypad- 
ł-ach Penther. Przem ów ienia te  były 
identyczne z przem ówieniam i M aniu- 
ry , wzgl. jego zastępcy Zająca. Idei.

Po tern przem ówieniu wzywałem  o 
beenyeh do złożenia przysięgi na  u i er 
ność dla organizacji a przede w,-zyst- 
kiem H itlera. P rzysięgę składał każdy 
członek z osobna, pow tarzając za mną 
'e k s t przysięgi.

Przetłum aczony n a  polski tekts 
przysięgi tej brzm iał:

„Pzysięgam  P anu  Bogu Wszechmo 
gąeemu, że mówię czystą praw dę, iuc 
nie przemilczam. Znam tylko jednego 
oYod-za a  tym  jestA dołf H itler. W al­
czę o suw erenną moc, k tórej na imię— 
Niemcy. Obowiązuję się memu w odzo­
wi śl]t.A posl-iszeństwo, w ierne kołeżeń 
stwo i wzorowe spełnianie obowiązków 
nż do sam ej śmierci. Obowiązuję się 
przez moją. przysięgę, tak  długo m il­
czeć, aż mi wódz język rozwiąże, tak  
mi P an ie  Beże dopomóż!"

W  trakcie  składania przysięgi, 
w kładano przysięgającem u na lewą 
rękę powyżej łokcia opaskę ze swasty­
ką hitlerow ską, k tórą przyw ieziono z 
Niemiec.

Po złożeniu przysięgi M aniura, 
wzgl. inny przyw ódca podaw ał iioayc- 
mu członkowi rękę i mówił z a z w y ­
czaj następujące słowa:

„Od tej godziny począwszy, nale­
żysz do naszych brunatnaeh szeregów. 
Bądź wiernym obrazem honoru nientie 
cliiego męża. Nie kłóć się i nie sprze­
czaj w naszych szeregach. Miej zaw­
sze przed oczyma obraz wodza Adolfa 
H itle ra  i jego* 68 milionow ego narodu'* 

W okresie pierwszych kilku miesię 
ey istn ienia organizacji N. S. D. A. B. 
1 owych członków przyjm ow ał i za- 
1 rzys ęgał sam Paweł M aniura. W mm 
tę rozrostu  organizacji, M aniura upo 
w a in ił do spełnienia te j funkcji takż.e 
Józefa  Zająca, G erharda Nikola jeżyka 
■' innych z*Nowego Bytom ia. W  końcu, 
gdy NSDA B. w ciąga 1935 r. rozwinę 
la swą działalność także na terenie 
K atowic, M aniura, ty tu łu jący  się 
„Gauleiterem " zamianował z. zw. 
,,K reisleiterem “ — K aro la  P rzy  klinga 
a jego zastępcą. K aro la  P en thera  z 
praw em  przyjm ow ania i zaprzysięga 
tda nowych członków.

Od tej pory
akcja  werbunkowa do ta jn e j orga­

nizacji NSDAB. na terenie pow iatu 
Katowickiego doznała znacznego wzmo

lycznem i też pozostaw ały -- ■ ceremo 
1 ja l przysięgi oraz je j rota. Mimo, że 
w treści przysięgi każdy członek zobo 
Avią/ał się do ślepego posłuszeństw a i 
najzupełniejszego w ypełniania obo ­
wiązków „bis in den Tod“ i pod tą  sa 
mą przysięgą zobowiązywał się mi!- 
( zeć tak  długo, aż mu F uehrer jeżyk 
lozwiąże, na każdym  zebraniu osobno 
przypom inano członkom ten  obowią­
zek* przyczem za zdradę organizacji 
groził M aniura a także Zając i inni 
kulą ay łeb.

W  związku z tern utw orzono ay ło­
nie NSDAB.

sąd organizacyjny
t. zay. „Fehm egericht" (sąd kaptur*' 
“wy" na zdrajców.

W yrokiem  tego sądu skazany z  < 
sta l w ystępujący av obecnym procesie 
ay charakterze, św iadka niej. P tok. k tó  
vv złożył A v ie lce  obciążające A vszystkich  
zeznania i zdekonspirow ał organiz., av 
z-wiązku z czem m iano go zgładzić. Zo 
t tał  on napadnięty  i pobity, ale życu. 
ocalił.

Si an organizacji w grudniu 1935 1 . 
według oświadczenia Maniury, przed­
stawia! się następująco:

PrzyAYÓdcą organizacji — „Feubre 
rem “ Avzgl. ..Gaułeiterem  ‘ by? M aniu 
ra na W oj. Śląskie. N astępnie było 
dwóch „ObeikreisleiterÓAv“ — Józef 
Zając i G erhard N ikolejczyk. Zająco 
-,vi podlegały prace organizacy jne w
pOAviecie św.ętocbłowickim i częściowa 
katowickim , jak  Bielszowice, Kochłowi 
ce, Halem ba, Nowa W ieś ora? m ektó 
ro miejscowości ay p o w iec ie  pszozyń 
skim  i rybnickim . Nikolajczykow i nato 
m iast podlegały prace organizacyjne

av reszcie miejscowości pow iatu  kato- 
Avickiego, po w. .tarnogorski i lublinie*) 
ki oraz niektóre miejscowości perwiate 
świętchłowickiego, jak  P iek ary  Śl., 
Brzeziny, BrzozoAvice — K am ień i D ą 
brów ka W ielka.

W Chorzowie funkcję „Oberkrei- 
sle itera" pełnił B ednarski, k tó ry  jed 
nak  nie został jako  tak i oficjaln ie mi-> 
nowany. G rupy NSDAB. były m. i. w 
: astępających  m iejsco A Y O Ś cia c h : N o­
wy Bytom  (kier. Józef Zając), Nowa 
Wieś (kier. P fe ife r), B ielszowicefkier. 
Now ara), PaAvłów - Kończyce (kier. 
i-ieznani z nazwisk), KatoAYiee (kier. 
Bergier), Załęże (kier. M rozek), K at.- 
Karbc-Ava (kier. P en tre r), M ysłowice 
kier. niezn.), P iekary  Śl. (kier. niezn.b 
lłu d a  Śl. (kier. Zielonka W ilhelm  i 
J a n  W ojaczek), T am . Góry (kier. 
niezn.) i Lubliniec (kier. niezn.).

Według doniesień współpracowni­
ków Mauinry, na terenie Woj. Śląsku* 
go m iano zaprzysięgnąć

•  ( D a l s z y  c iąg  na s t r .  4 -e j ) .

T^tno chwili
SWÓJ BO SWEGO -  UCHW AŁY K U P­

CÓW -  CHRZEŚCIJAN W ŁODZI
W Łodzi odbył się pierwszy zjazd dele 

Katów Stow arzyszenia C hrześcijańskiego  
K upiectw a D etalicznego i D robnego prze 
m yslow ców  woj. Judzkiego.

„Zebrani na pierwszym  zjeździć delega  
tu w chrześcijańskich kupców detalicz­
nych drobnych przem ysłowców woj. iódz 
kiego, uchw alają jednogłośnie:

1. Wezwać w szystkich kupców i  prze­
m ysłow ców  chrześcijan, aby w szystk ie to 
w ary zakupyw ali w yłącznie od polskiego, 
chrześcijańskiego przedstaw iciela i hur­
townika:

2. zobowiązać rodziny znajom ych i przy 
jaeió l do kupowania wszelkich artykułów
.wyłącznie u chrzościjau — Polaków;

3. wezwać w szystkich fabrykantów  i 
hurtowników, aby do kupców polskich, 
p rzysy ła li przedstawicieli chrześcijan, aby 
przez to przyczynić eiq do daw ania elile- 
t-a i pracy naszym  bezrobotnym  braciom:

4. zobowiązać się  do n iezakupyw ania  
żadnych towarów  za poźreduictwoio przed 
siawicic-li żydów;

5. zaapelować do całego spcleezeń.dwa  
polskiego, -aby zawsze i sta le  stosow ało  
hasło: „sw-ój do sw ego“ i czyniło  w szelkie  
zakupy w yłączn ie u chrześcijan;

6. zaapelow ać do w łaśc ic ie li kin. k a ­
w iarń, cukierń, restauracyj i innych  loka  
li rozryw kowych, aby zatrudniali u sie­
bie personel i zespoły m uzyczne, składają  
ce s ię  w yłącznie z chrześcijan, oraz aby 
d aw ali chleb w yłącznie tylko swoim . Po  
lakom;

Przystąpić do zorganizow ania chrze 
ścijańsk ich  hurtowni, a następnie zobo- 
w iązać s ię  do popierania ich 1 iy ik o w 
nich czynić w szelk ie zakupy,

. 8. przystąpić do zorganizow ania chrze­
ścijańskich  kas bezprocentowych, celem  
dopom agania i  popierania stałych, oraz 
do zakładania nowych chrześcijańskich  
placówek gospodarczych;

C. w dobie gnębiącego społeczeństw o  
kryzysu  i bezrobocia we w szystkich za w o 
dach, popierać na każdym  kroku w yłącz  
n ie swoich, Polaków-. Jest to nakazem  
drw ili, obowiązkiem  narodowym  i obywa­
telskim , jak też jest obowiązkiem  dawa­
nie zajęc-ia i chleba przedew szystkiem  na 
szym  rodakom;

Kb stw ierdzam y z całym  naciskiem  że 
P olsk a  jest dla Polaków  przedewszyst­
kiem , którzy powinni być jedynym i ges po 
darzam i w sw ojej Ojczyźnie,;

11. zjednoczyć się  pod sztandarem  sto 
w arzyszenia dla obrony naszych słusz­
nych praw i w yw alczen ia  należnego nam  
stanow iska w społeczeństw ie polskim ;

12. zaapelować do organizacyj i stow a­
rzyszeń kupieckich przem ysłow ych w in 
nych ośrodkach P olsk i do ścisłego połączę 
liia się  wT jeuną organizację, celem  z jed u o 
czenia avysitków  dla pc-prawry bytu i peło  
żonia drób-nego . kupiectw a i przem ysłu  
chrześcijańskiego;

13. wezwać w szystk ich  fabrykantów  I 
hurtowników  chrześcijan, aby do kupców  
i rzem ieślników  Pniaków  nie p rzysy’ali 
przedstaw icieli żydów, gdyż w przeciw­
n y razie towar oferow any przez żyda. kup 
cy polscy u sieb ie prowadzić n ie będą;

14. ivezwae w szystk ie organizacje pol­
skie, którym  odżydzene naszego gospoda?  
shva narodowego nie jest obojętnem . dó 
powzięcia podobnych uchw ał obowiązu­
jących w szystkich członków i bezivarun, 
ko av ego stosow ania n a  każdym  kroku zą&ą 
dy i hasła: „swój do sw ego, po swcje'M
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około 15.000 członków
Z faktu, iż w jednym wypadku wy, 

pełniono około 1.000 legitym acji a je  
«en z osk. Styletz. przewiózł do Nie- 
fciiec 700 legitym acji ze swego terenu 
Wynika, że choćby cyfrą 15 tys. budzi­
ła  duże wątpliwości, to jednak organi 
zacja ta  liczyła kilka tysięcy człon- 
łów .

Według informacji wtajemniczo­
nych ezłonków, wystaw iono łącznie 19 
lys. legitymacji.

Jakkolw iek organizacja ta  nie po­
siadała żadnych pisemnych statutów, 
to jednak o celach NSDAB. mówią aż 
nadto jasno

sprawozdania wysyłane do Niemiec,
9 właszcza przez Pilorza, który był of i 
cjalnym inform atorem władz niem.

I  tak  m. i. w sprawozdaniu z dnia 
£8 grudnia 1935 r., która znajduje się 
w aktach sądowych w odbitce fotogra 
licznej, Pilorz mówiąc o utworzeniu 
placówki na terenie Wielkich Katowic 
pisze po przetłumaczeniu na polskie;

„W  październiku tego roku została 
'wspomniana organizacja założona na 
ferenie Wielkich Katowic. Dwaj nie­
mieccy poddani, jeden z Bytomia, dru 
Igi z Zabrza., przybyli na pierwsze po­
siedzenie, oświadczyli, że są przez wo 
dza upoważnieni do założenia tego ru 
©hu na terenie Śląska polskiego, dla 
oderw ania Śląska od Polski w roku 
1937 przez zbrojne powstanie.

Z szeregów NSDAB. zostaną w y­
brani ludzie i wysłani do Niemiec co 
lem wyszkolenia ich w SA. i SS. Pow 
stan ie m a wybuchnąć przed 30. VI. 
1937“. \

Że to były dążeniem organizacji,

temu żaden z oskarżonych w toku 
śledztwa nie przeczył, a przywódca jej 
Paweł Maniura wyraźnie się tent ehwa 
Hi, że na kaidem zebraniu o tem 
mówił.

Akcję NSDAB. na terenie Śląska, 
porównywano z akcją w Zagłębiu 
Saary a naw et wprowadzono odpo­
wiednie temu pozdrowienia — „Heil 
die Saar, Oberschlesien in zwei J a h r!“ 

J a k  podaje nieoficjalny „Oberkrei- 
sleiter" chorzowski, Bednarski, mówi 
ło się na zebraniach, że „kiedy nadej­
dzie rok 1937, musimy wszysoy Niem 
cy wyjść i żądać po upływie tego 15- 
letniego terminu zwrotu Górnego 
śląska i pokazać, że jeszcze my Niem 
cy jesteśmy. Musimy postępować ro 
zumnie i nie zaprzestać, dopóki flaga 
hitlerowska nie zawiśnie na maszcie 
w dawnym trójkącie trzech cesarzy1. 
, W  walce tej nie możemy zaprzestać i 
prowadzić ją  pod hasłem — nic dla 
nas, wszystko dla Niemców“.

Pozatem mówiło się także na zebra 
u;ach, jak  podali w toku śledztwa 
główni oskarżeni, że 
„tworzy się nowa partja, która utwo­
rzy oddziały bojowe, a obetnie organi­
zacje niemieckie zostaną rozbite w 
di-zazki i zbudowana zostanie jedno!; 
ta organizacja, która wszystkich połą 
czy, bowriem rok 1937 się zbliża a z nim 
godzina czynu, bo w 1837 roku Śląsk 
musi powrócić do Niemiec4*.
DEKONSP1RACJA ORGANIZACJI,
względnie je j jawne wystąpienie, min 
ły nastąpić kiedy liczyłaby ona 50 tys. 
członków. Wówczas miałaby ona doko­
nać czynu zbrojnego.

Termin wybuchu powstania przewidziany 
by i na marzac 1936,

a później Maniura przesunął go na 
połowę lipca 1936 r. Co do broni, to 
Maniura oświadczał w tej kwestji 
członkom, iż nie potrzebują się o to 
martwić, bo on to sam załatwi.

Broń t mundury miały nadejść z 
' niemieckiej strony.

Niemieckich powstańców, według 
[opowieści członków, miało posiłkować 
wojsko niemieckie. Między członkami 
legalnych partyj niemieckich jak n. p  
,,Jungdeutsche Partei“, „Volksbloak“ 
i w „Volksbundzie“ głośno mówiono o 
tem, że
(NA ŚLĄSKU ODBĘDZIE SIĘ PLE  
BISCYT SPOWODOWANY GWAŁ­
TEM, NA SKUTEK CZEGO ŚLĄSK  

I ZOSTANIE PRZYŁĄCZONY DO 
RZESZY.

Jak podawali przywódcy NSDAB. 
tworzenie oddziałów bojowych tej or­
ganizacji miało na celu sprowokawa- 
ftie zajścia nadgranicznego i ruchaw- 
ki, a rozłożone nad samą granicą oj 
Raciborza aż do Brzezin niemieckie o- 
boży pracy a właściwie zakapturzone 
oddziały czarnej „Reichswehry44 i S.S. 
w  10 do 29 minut przyszłyby im /  po­
mocą a nadto dostarczyłyby karabi­
nów maszynowych, tanków i innej 
broni.

Znakomita większość oskarżonych 
przyząiała się w toku śledztwa _ do u 
ezestniczenia w tym  spisku, mającym 
iia celu oderwanie przy pomocy gwał 
tu  części Polski i przyłączenie jej do 
Niemiec. Stanowisko zajęte przez nio 
których oskarżonych poszło tak  dale­
ko, że n. p. Józef Borowitza z całym 
naciskiem podkreślił, że świadom był 
w pełni czynu, jakiego się dopuścił i 
mimo wszvstko, jako Niemiec życzy 
sobie przyłączenia Śląska polskiego do- 
Niemiec.

Z liczbv 119 oskarżonych, 89 przy 
rnało się do winy przy zamknie ’-3 ś*e 
głztwa, co zaś do reszty to zebrane do 
wody również w 100-procentach 
zdaniem prokuratora — winę ich wy­
kazują.

Poza dążeniem do oderwania Ślą- 
fcka od Polski przez przygotowanie 
czynu zbrojnego i następnie jego wy 
konanie, oskarżeni Józef Zając, Otton 
Bernecker, Eifrel Bednarski, Paweł 
Blinda, Paweł Mordziol, Leon Wawrzv 
'rek i Jan  Dziendziel stali w ścislem 
porożu mi en:u z osobami działa j  ąceml 
w interesie obcego państw a i spotyka 
Jk «ię w tym celu ? przedstawicielami

będzie już długo trwało, a skodwy «iq 
niedola ludności niemieckiej.

J©dno z zebrań odbyło się w Roz - 
barku w lokalu władnym NSDAB.,
gdzie

p r c p g g ą  o b i e r a ł  oftGsr nie* 
mieeHiej S. A.

wywołując uprzednio z posiadanej 
przez siebie listy członków i wyprowa 
(izając ich do przyległego pokoju.

W  pokoju tym ustawiony- był na 
stolo pomiędzy dwma płoną cemi świe 
enmi portret kanclerza Hitlera a przy 
przysięgający stawał przed portretem 
pomiędzy dwoma członkami niemiec­
kiej S. S. i powtarzał dyktowaną mu 
przez oficera rotę przysięgi.

Oficer ten objaśniał, ż© chodzi tu  
o ,,Kampfbund“ na flolskim Śląsku, 
który ma na celu odbicie go i przyłą­
czenie z powrotem do Niemiec, oraz

____________________________

że szczegółowe Ltiforoiaoj© otrzyodi 
później i że winien pamiętać, że en 
zdradę kula w łeb.

Inne zebranie, co do którego wła» 
dze polskie posiadają szczegółowo in­
formacje odbyło się w lokalu Pawelezy 
ka w Rokitniey. Miał tam miejsc* 
zjazd delegatów NSDAB. w liczbie o- 
koło 70 osób, wszystkich pochodzą- 
(ych z Polski. Przem awiający na tym  
,-jeździe oficer 8. A. wygłosił przemfl 
wienie, w którem podburzał zebranych 
na stosunki w Polsce, twierdząc, im 
przybyli z poza terenu Polacy pozabóa 
rąłi Ślązakom co lepsze stanowiska. 
Wejście na zebranie przez cały cza# 
było strzeżone przez członków 8. A. 
Po zebraniu polecono wrócić zebra* 
nym w drobnych grupach przez różno 
punkty graniczne, by nie zwrócić n a  
siebie uwagi władz polskich.

Przemawiający tam oficer wspom 
niał jeszcze, że w najbliższym czasie

będą zorganizowane dla członków N.S.O.A.B. 
kursy woiskowc w Niemczech

władz niemieckich na terenie Śląska 
niemieckiego.

„Fuehrer4* tej organizacji Maniu­
ra stal© zapewniał nu wszystkich zebra 
niach o istnieniu ścisłego kontaktu N. 
8. D. A. B. z władzami niemierkiemi.

Osłonko wie NSDAB. odbywali po­
za tom konferencjo i chodzili z oficjalna 
mi delegacjami do niemieckiej policji 
politycznej do Bytomia, gdzie konfer-ji 
wali z urzędnikiem Kozubem. Po po­
wrocie delegacji, wybrał się ponownie 
i.a konferencję z Kozubem i M aniura, 
zabierając ze sobą niektórych jej 
członków, a mianowicie Blindę i Ber- 
neokera. Konferencję z nim odbyli 
nie w biurze ni te i mieszkaniu, ale w 
lokalu publicznym, gdzie przyszedł je 
szcza drugi osobnik, którego Kozub 
przedstawił jako również urzędnika po 
hoji politycznej. Podczas kiedy towa 
rzysz Kozuba radził im ząjlrzestać nu 
tyolirniast pracy, Kozub po jego odda 
leniu się nakazał dalej pracowA:. przy 
ezem przyrzekł ze swej strony dołożyć 
sia rań  o zalegalizowanie tej p a rtji w 
Niemczech. Pozatem Kozub proponc-- 
wał Maniurze, by ten stał się informa 
torem, czy też w prost agentem poli­
cyjny,* i donosił mu wszystko co w 
Polsce się dzieje i czego się dowie, w 
szczególności, by zdradził mu tych a- 
gentów, którzy w Niemczech pracują 
na korzyść Polski.

Pozatem Baron wzywał nawet tele 
fonicznie członków.organizacji N.S.D. 
A. B. i żądał od n eh  udzieli ania róż- 
t-ych inform acji o pracach organizacyj 
r.ych i postępach.

W trakcie rozmowy w czasie jedne 
go z pobytów cz i o;, nów NSDAB. w 
Bytomiu z członkiem S.A. Tyrałą, po­
wiedział ten ostatni na zadane mu p ,r 
lanie, że tworzone na polskim Śląsku 
oddziały organizacji są S. A., przy- 
izem m. i. w Chorzowie jest jedna koni 
pan ja a w Królewskiej Hucie (obecnie 
Chorzów T) są już 2 komp.

Powiedział, że zebrania odbywają 
się na tetenie Śląska Opolskiego i ni©

przyezem wypytywał niektórych co do 
(ribytej w wojsku polskiem służby, a 
na odpowiedź, iż znają tylko komen­
dę polską i polskie określenia na róż. 
na części techniczne oświadczył, iż to 
mc nie szkodzi.

Jeden  ze świadków podaje, jak  był 
wysyłany do Niemiec z raportam i do 
sekretarza niemieckiej policji polity­
cznej Pcihego, oraz na konferencję z 
rum. W jednym z tych raportów z dnia 
19. X I. i 935 r. Pilorz pisząc na tem at 
organizacji NSDAB. podaje, że według 
zapewnień M anim y zwerbowano już 
12.(Hb3 członków a  zaprzysięganie ich 
rv Bytomiu jest niezmiernie pożytecz 
ne, bowiem w  ten sposób już poddaj® 
się ich pewnej próbie.

Stałym  inform atorem władz nie­
mieckich był in. in. osk. Pilorz i Mi- 
ehatz, przyezem Pilorz często jeździ! 
na d-rugą stronę i konferował z różne- 
mi czynnikami urzędowemu

29 stycznia 1936 r.-Pdorz, W ede­
kind, Przy kling i inni udali się d > 
Bytomia na spotkanie z Józefem Him 
młem reprezentantem  władz niemiec­
kich, które się odbyło w lokalu Szew 
ezyka.

Pilorz zwrócił tam uwagę Himmla, 
że władze polskie są już poinformewa 
ne o istnieniu NSDAB. i jej celach, 
przyazem wyraził przypuszczenie, iż 
donieść musiał o niej członek Ju n g ­
deutsche Partei, Cebulla. Ponieważ 
stanowisko władz niemieckich w sp ra­
wie tej organizacji (NSDAB.) wyda­
w a ło  się Pilorzowi niejasne, żądał on 
od Himmla jasnej odpowiedzi i wska 
zówek co m ają robić. Ponieważ Him 
rtiel zdawał się całą sprawę lekcewa­
żyć. Pilorz zagroził, iż wystosują list 
7 oficjakem  zapytaniem do Opola, co 
też nawet uczynili z miejsca. Na wy 
rzuty, że powinien odpowiadać za 
u prowadzenie ludzi w błąd i narażę 
nie ich n a  wielkie niebezpieczeństwo, 
nadużyw ając autorytetu  Fuehrera 
Himmel odpowiedział, iż w każdym 
czasie stoi do dyspozycji a niezależ­
nie od tego postara uzgodnić ze swenu 
zwierzchnikami, jakie stanowisk ma 
w tej sprawie zająć, oraz da im znać.

Opierając się na wszystkich zebra 
nyek w toku śledztwa dowodach, proku 
ra te r z całą stanowczością hvhv-id, iż 
urzędowe czynniki niemieckie były 
pat«formowane o istnieniu oj-ganiiza- 
cji NSDAB. aa terenie polskiego Ślą 
dra oraz. o je j działalności I c-dacii.

Rozprawa ta  ze względu na jej 
przedm iot budzi ogromne zaintereso­
wanie zarówno w Polsce, jak  i zagra 
nicą, skąd delegowano licznych kore
spondetów.

Trybunałowi przewodniczy dotycii 
czasowy prezes wydziału karnego S ą ­
du Okręgowego w Katowicach, s. s. a. 
dr. Zdzisław Arzt, który przed swoim 
odejściem na stanowisko w Sądzie A-

B. sen. Cup-ef w iceprezydentem  Oaterowy
Wczoraj odbyło się posiedzenie ra­

dy miejskiej w Dąbrowie, na którem 
dokonano wyboru wiceprezydenta mia­
sta.

Posiedzenie zagaił dotychczasowy 
wiceprezydent Teofil Trzęsimiech. — 
Przewodniczył dyr. Wima&ickh Aeeso-

rowali radni: Koralewski i Sieradzki.
Jedyną kandydaturę Ja n a  Cupiała 

g ło s ił  radny Gajewski (P P S ). W wy­
niku głosowania J a n  Cupiał został wy- 
fbrany na wiceprezydenta miasta 27 
głosami na 29 (dwie kartki czyste).

pałacyjnym został specjalnie do tej 
sprawy delegowany. W otują s. s. o. 
Herwy i Głowacki, sędzią zapasowym 
jest dr. Poleczek. Oskarża IkokuratoB 
Sądu Okręgowego dr. Początek ora* 
w iceprokurator dr. Rieger.

Rozprawie przysłuchiwać się bą* 
dzie delegat Min. Spraw  Zagranicz­
nych oraz członek Komisji Mieszanej 
dia spraw Górnego Śląska
Ku uwadze Czytelników.

Podobnie jak w procesie Graeszol* 
skiego, gilzie dalrśmy dowody naj* 
szybszej i najszczegółowej obsługi in 
formacyjnej z toku przewodu sądowe­
go, tak samo i w tym sensacyjnym I 
największym z procesów poiityeznyoti 
informować będziemy naszych Czytel 
ników szybko i wyezerpująo. — Red.

RADJO
PUOGSAM OOdUtfOiMMJiKI.

Środa, * czerwca.
6.80 Kiedy ranne wataja zora*. KM P»

budka do gim nastyki. 120 P łyty. A u  
dycja dla sakńł. 8.10 Audycja dla po bor* 
wych. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Dzicauife 
południowy. 12.15 Protfremy lokalne 12.2S
Przemówienio p. min. Świętoslawskiego.
12.30 Muzyka lekka i  taneczna. 13.05 Dzień  
iuk pehidniowy. 18.15 Przerwa. 15.80 W ia­
domości gospodarcze 15.45 Teatr Wyobra­
źni. 16.15 Koncert kameralny. 17.00. Ar jo  
i pieśni w wykonaniu W alentyny W alow, 
skiej. 17.25 Koncert kameralny. 17.50 Anegf 
doty z życia sławnych ludzi. 18.50 Pogan 
danka aktualna. 19.00 Polska Kapela Fe­
liksa Dzierżanowskiego. 20.00 Program y  
lokalne 20.30 Wędrówka mikrofonu pil 
prowincji. 20.45 Pogadanka aktualna. 21-6# 
Audycja chopinowska. 21.30 Białe kruki— 
reportaż muzyezny. 22.45 Muzyka taneczna
24.00 Projrrain lokalny i  Warszawy.

KATOWICE. ’
Środa 3 czerwca.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne w stała zorze** 
6.03 Muzyka polska (płyty) 6.28 Zapowiedź 
programu. 6.28 Par© informaeyj 12.50 
Chwilka społeczna- 13.02 "Wiadtomości bi© 
żąee. 1315 Muzyka lekka i  taneczna (pły­
ty) 14.13 Wiadomości giełdowe. 15.30 Lek- 
cja języka polskiego 18.15 Po jednej pio­
sence (płyty) 18 50 K oncert reklam owy.
20.00 „Zflgłębie Dąbrowslde ma g łos“
1 NAJW IĘK SZA GMINA W POLSCK.

Dziś audycja z podstudja w Sosnowcu 
poświęcona będzie giniuio olkusko - sie­
wierskiej. Odczyt o tej gm inie pt. „Naj­
większa gm ina w Polsce*1 w ygłosi red. K, 
Cwierk. W części k-oncei’towej wystąpi or­
kiestra górnicza przy kop. ..Kazimierz*4 
W arszawskiego Totrarzystwa jKopaIń> Wą 
gla pod dyrekcją p Piotra M ilewskiego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwai*tek, 4 czerwca.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstnia eorzsf 
G.33 Gimnastyka- 6.59 Programy lokalne. 
7.20 Dziennik poranny. 7t<0 Program y lo  
kaine. IW Audycja dla szkół SM  Audycja  
poborowych. 8*0 Przerwa. 11-57 Sygnał) 
czasu oraz, hejnał z W ieży F -rjack ioj W! 
Krakowie. 12.tfo' Koncert. 1 Chwilka- 
goRpwiftwlwa domowego, i > Pi-ogramy 
lokalne. 13.05 Dziennik poinuniowy. 13.15 
Pr>zerwa dla Warszawy. 1530 W iadomości 
gospodarcze. 15.45 „Wywiad*1 — opc-wiada 
nie z życia harcerzy dla dzieci starszych. 
16.60 Piosenki dla dzieci w wykonaniu  
Jadwigi Hennerł. 16.15 Koncert popular­
ny. 18..15 Koncert reklamowy. 1&58 P oga  
danka aktualna. 19.09 Kam eralny Teatr 
W yobraźni. 19-30. Recital fortepianowy;
20.00 Międzynarodowe Zawody Konno.
29.30 Skrzynka ięchnicaaa 20.55 Pogadau  
ka aktualna 21.00 Nasze pieśni. 21.30 K on  
cert kameralny. 22.00 Program y lokalnej 
22.05 Sport w miastach i  miasteczkach! 
22.35 Muzyka salonowa. 23.09 Program 1® 
kalny W arszawy.



Nr. 151 ± L ±

Środa

3
‘Czerwiec

Dziś: Erazma 
Jutro: Franciazka  
Wschód słońca: 3.28 
Zachód słońca 7.50

Ku uwadze spdeczeństw a
tW dniu 4 bm, przejeżdżać będzta 

przez Zagłębie Dąbrowskie Pronun- 
ejusz Apostolski Jego Eminencja Ks 
Franciszek Marmaggi.

Pociąg wiozący Jego Eminencję za 
trzyma się o godzinie 21.48 (wieczo­
rem) w Sosnowcu.

Przygotowaniem złożenia hołdu na 
dworcu kolejowym Jego Eminencji 
Pronuncjuszowi Apostolskiemu zajął 
się utworzony Komitet, który prosi o 
wzięcie udziału.

ZA KOMITET 
Przewodniczący J. BOXA 

Starosta powiatowy i grodzki.
K R O N IK A  OGOLWft

— OBDAROWANE BIEDNE MATKI
Dnia 29 m aja b. r. w lokalu Polskiego 
Czerwonego Krzyża dokonano podziału 
funduszów, uzyskanych z obchodu „Dnia 
M atki4*. Cztery matki najbiedniejszych 
dzieci ze szkół powszechnych Nr. 19, 18. 3, 
17 otrzymały po 30 zł. Obchód „Dnia Mat 
ki“ zorganizowany był w dniu 17/5 b. r. 
przez Koła Młodzieży P. C K.. dzięki sta 
ran i om przewodniczącej Kół p. Marji Try
hurey.

Piękna inicjatyw a Polskiego Czerwo­
nego Krzyża zasługuje ua uznanie i na­
śladownictwo.

-  W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ MA­
SZYN DO PISANIA z kancelarii szkoły 
handlowej Płockiego w Sosnowcu, zatrzy­
many został Alfred Jucker, dezerter, któ­
rego przekazano, żandarm erji w Będzinie.

PRZYŁAPANY PRZEMYT Przy 
rewizji mieszkaniowej u znanego przemyt 
pika Jerzego Grabki w Siemianowicach 
IB oczna 14) znalazła policja magazyn 
towarowy pochodzących z przem ytu m. i 
yóżne m edykam enty niemieckie, wyroby 
kosmetyczne, kilkadziesiąt butelek magffi, 
oraz zapalniczki. Grabka przemycał stale 
towary z Niemiec przy pomocy mieszkań­
ców Czeladzi — W ładysława Gnacika (Mi 
łowicka 19.) i Wincentego Mończyka (Mi 
łowicka 28). Towar skonfiskowano.

W kalejdoskopie bijatyk świątecznych
Wszędzśe promotor em awantur była — wódzia.

Onegdaj w KUniintowie w mieszka­
niu niejakiego Mitręgi urządzona zosta 
ła zabawa taneczna, którą zorganizował 
Stanisław Łach wraz z towarzyszami.

Na zabawie nie zabrakło alkoholu, 
to toż w niedługim czasie wszyscy go­
ście byli mocno podchmieleni.

Pomiędzy pijanymi nie trudno o 
zwadę. W pewnym momencie podocho- 
ceni goście wszczęli między sobą kłót­

nię, która ;l ’mieniła się niebawem w 
zażartą bójlję na noże i kije.

Na pobojowisku pozostało kilku 
rannych, a mianowicie: Stefan Bródek 
został pokłuty nożem w szyję, policzek 
i rękę. Bolesiiaw Czyż otrzymał 8 ran 
kłutych w plecy. Stanisław ł  ach ran­
ny został w okolicy lewego ucha i w 
policzek oraz Bolesław Baran doznał 
potłuczenia głowy i okaleczenia palca.

LOS kupiony u k a f t a l a
staje sic paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tern najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły

KAFTALA w  ub ieg łe j  Loterji, a m ian o w ic ie

o. 109.000 na Nr. 1837%, zł. 5 0 .0 0 0  na Nr. 56757 

,  5 0 .0 0 0  na Nr. 122152, zł. 5 0 .0 0 0  na N r .  194562 

.. 30.000 na Nr. 42008, zł 30.000 na Nr. 112631
i wiele wygranych poniżej zl. 30.000.—

Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wygrane z

milion
poprzednich Loterjj, jak:

milfon złotych na  Nr. 61415 w 26 ej Loterji
złotych na Nr. 72450 w 31-ej Loterji, oraz wygrane po: 209000, 100.000, 80.900, 
75 000, (50.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. NA DZIESIĄTKI MILIONÓW ZŁO­
TYCH, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego kolektura K A F T A L A  cieszy 
się tak wielką popularnością wśród graczy. Wobec zbliżającego się ciągnie­
nia I-ej klasy, które rozpocznie sio już 18 czerwca, należy pospieszyć się * 
kupnem losu w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowice, uL św. Jana 16.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P. E. O. 304.761.

Zatarg miądzy kelnerami a związkiem restauratorów
Wczorajsza konferencja apefzła na niczem

PRYW ATNE GIMNAZJUM MI SKIE 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu 
(z prawami szkól państwowych) 

ul. Dziewicza 4, tel. 3-98.
Przyjm uje zapisy do wszystkich klas. 

K aneelarja czynna codziennie od godz. 
9—15-ej. Egzaminy wstępne do klasy pierw 
ezej rozpoczną sic 22 czerwca o godz. 9-oj 
rano. — Dla niezamożnych ulgi w opłacie.

Z a r a n i a

Zarząd Stowarzyszenia Absolwentów 
Miejskiego Insty tu tu  Kształcenia Haudlo 
w ego w Chorzowie, oddział w Sosnowcu, 
zawiadamia swoich członków, że w niedzi© 
le. dnia 7 bm. o godz. 9-ej rano w Szkole 
Handlowej T. Płockiego odbędzie się wal­
ne zebranie kw artalne z referatem  dyskuł 
syjnym.

•  « »

Dnia 4 bm. o godz. 20 w gmachu ra ­
tusza w Sosnowcu (pokój nr. 5) odbędzie 
się posiedzenie rady t-vva przeciwgruźli­
czego w Sosnowcu.

*  *  *

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Pol. 
kkich, oddział w Sosnowcu, wzywa wszy­
stkich członków do gremialnego wzięcia u 
działu w uroczy stem nabożeństwie, które 
odprawione zostanie o godz. 10 rano z o- 
fcazji 10-lecia W łodarstwa Prezydenta 
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego.

Zbiórka pod sztandarem o godz. 9.45 na 
placu kościelnym.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZĘNT V 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13 13

Wczoraj w inspektoracie pracy w So­
snowcu odbyła się konferencja pomiędzy 
przedstawicielami związku kelnerów ZZ5Ł 
a ich pracodawcami, to jest związkiem re­
stauratorów  i hotelarzy, na której oma­
wiana była sprawa zatargu, jaki wynikł 
na tle umowy zbiorowej.

Zwiąaek restauratorów wysunął pro­
jek t obniżki 10 proc- wynagrodzenia, do­
liczanego do rachunku oras zniesienie u- 
trzyruania dziennego kelnerom,

Rejestracyjne tabliczki rowerowe z roku 1935
ważne na rok b eżący

Ostatnio szereg pism podaje notatki, 
dotyczące wysokości opłat za tak zwane 
tabliczki rejestracyjne do rowerów.

W tej sprawie zwróciliśmy się do wy­
działu administracyjnego w m agistracie 
sosnowieckim, gdzie poinformowano nas, 
że dotychczas niem a jeszcze odpowiednie 
go zarządzenia w tej sprawie-

M agistrat otrzymał tylko pismo z wo­

jewództwa kieleckiego, donoszące, że ta ­
bliczki rejestracyjne wykupione w 1935 r. 
uważać należy za ważne i w br. Nowy po­
siadacz roweru rejestru jący go w br. wno 
si opłatę w wysokości dotychczasowej.

O ustaleniu wysokości opłat, dc 4 zł. 
m agistrat sosnowiecki nie otrzym ał je­
szcze żadnego zawiadomienia.

Osobliwy wypadek przechodnia
na łąkach brynickich

Wczoraj w godzinach rannych przo 
chodzeń idący przypadkowo przez łą­
ki nad Brynicą w Sosnowcu spostrzegł 
leżącą nad brzegiem rzeki jakąś kobie­
tę, której zachowanie wydało mu się 
podejrzane.

Mężczyzna ów zbliżywszy się do 
nieznanej kobiety stwierdził że udusi­
ła ona przed chwilą, dziecko.

Jak się okazało ,kobieta owa nowo­
rodka włożyła do zagłębienia w ziemi 
i przykryła darnią.

Przechodzień wydobył dziecko zu­
pełnie żywe i zawiadomił o wypadku 
policję.

Przybyła policja ustaliła że jest to 
33-letnia Agata Stacherska, bezdomna 
wdowa.

Kelnerzy uznali stanowisko swych p ra  
codawców za mocno krzywdzące i odrzu­
cili całkowicie projektowane warunki. — 
Konferencja ta  m iała charakter burzliwy 
i w rezultacie do niczego nie doprowadzi­
ła, ponieważ została rozbita.

Spór pomiędzy kelneram i a restaura­
toram i prawdopodobnie przedstawiony bę 
dzi© komisji rozjemczej i załatwiony zo­
stanie na drodze polubownej.

Została ona aresztowana i wraz z 
dzieckiem przewieziona do szpitala 
miejskiego na Pekinie.

Pożar w feterfus Sirem“
W fabryce „Strem“ w Strzemieszy­

cach na oddziale przerobów tłuszczu 
powstał pożar, który uszkodził niezna­
cznie urządzenia techniczne oraz część 
dachu. Pożar powstał wskutek wytwo­
rzenia bardzo wysokiej temperatury 
przy odciąganiu smoły.

Pożar zlikwidowany został przez 
przybyłą straż pożarną. Straty nara­
zi* nieustalony

łacha  i Czyża w stanie dość poważ 
nym przewieziono do szpitala powiato­
wego w Będzinie. 

Uczestnikami bójki zajęła się policja 

Druga bójka wynikła pomiędzy pi­
ja nymi, miała miejsce w Sosnoweu na 
ul. Staszyea,

Pijani awanturnicy: Józef Strzelec 
ki (Sosnowiec, ul. Staszyea 18), Fran­
ciszek Kapuścik (Staszyea 33) i Mie­
czysław' Derela również zamieszkały 
przy ul. Staszyea, na tle osobistych ma 
porozumień wszczęli między sobą bójkę

W czasie bó jki ranny został nożem 
w prawą rękę Mieczysław Derela, któ­
rego przewieziono do szpitala ubezpie- 
ezalni społecznej w Sosnowcu. Policja 
ł-.~. — ’ d-vAwW?zenie.

M\\mm mmm i i t h
mist i i  międzyn. instytutu 
tWiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Medium „TAMHRY4* które 
jest nieomylne daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwe 
stjach. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. Opraeowu* 
je horoskopy i analizy grafologiezne. —« 
Medjum zestawia pewne wygranej N-ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
iW 35-ej loterji padło 48 wielkich wygra* 
nych wybranych przea medjum oraz wiole 
wielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać datą urodzenia  ̂ własnoręcznie 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
i kancelaryjne aałąezyć zł, 1 — znaczkami 
poezbowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 22

m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

M iii N Mn tanimi
Pracownicy nakładów „8olvay“ w 

Grodńou z okaaji 10-ej rocznicy urzę­
dowania p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. I. Mościckiego opodatkowali 
się na Fundusz obrony narodowej do 
końca br. w wysokości od pół do półto­
ra proc. od swych uposażeń.

Tak samo opodatkowali się na Fun­
dusz Obrony Narodowej pracownicy; 
samorządowi gminy Grodziec.

R o$erzv ita  pod autobusem
Onegdaj na ul. Będzińskiej w So­

snowcu kierowca autobusu Antoni Mi- 
rowicz, zamieszkały w Wolbromiu, pro­
wadząc samochód do Wolbromia, na­
jechał na rowerzystę Jana Ozgę, za­
mieszkałego w Sosnowcu przy ul. Wiej 
skioj 40. Rowerzysta został ciężko ran­
ny. Przewieziono go tym samym au­
tobusem do szpitala w Będzinie.
. —O()0—

Pogoda w czerwcu
niestała i bursSiara

W edług przewidywań bydgowskiego 
asriiologa P rrn g e la  w pierwszej dekadzie 
czerwca rb. zapanuje pogoda dość ciepła 
i słoneczna o miejscowym mglistym lub 
chmurnym stanie nieba z lokalnym opa­
dem i ochłodzeniem,

W połowie i końca niniejszego okresu 
w ystąpią burze miejscowe.

Wokrosie od 11 do 20 czerwca gorąco 
powietrze podzwrotnikowe i sucho-eiopio 
prądy lądowe mieszają się z chłcóną * 
wilgotną atm osferą połam o - m oicką ua 
pływ ającą z północy i zachodu. Przyczy­
n i się do aury  zmienniej uaogół w i t l r  c>j 
parnej i burzliwej, z wiokszemi zab rże­
niam i na początku i w końcu niniejszej d* 
kady.

Po przesunięciu się oiepłyoh i upalnych 
mas powietrza wraz z pasem burzowym, 
nastąpi w połowie, najdalej w końcu okre 
su, dotkliwy spadek tem peratury szcze­
gólnie w dzielnicach północnych i  zachód 
nich.

Dni od 21 do 89 ozerwea rozpoczynają, 
się przy pogodzie pochmurnej lub m gll 
stej z przejaśnieniam i. W następnych 
dniach naogół pogodniej i cieplej.

Pod koniec miesiąca chmurniej prz) 
niższej tem peraturze w północnych dsiel 
nicach kraju, nad morzem i na terenach 
Wysokogórskich.
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PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosn ow iec , ul. Prez. M ościckiego 41 Tel. S-43
Kwas solny techniczny 19|21 Be 
Kwas siarkowy techniczny 60 i 66 Be 
Kwas azotowy techniczny 36 i 40 Be 
Amoniak techniczny 0,910

Dostawa z własnych składów.

Złodzieja, wracającego z nocnej wyprawy
postrzelono w brzuch

Na kol. Piaski w ciągu jednej nocy 
tfokonano kilku włamań do komórek. Jak  
sią okazało Józef Radomski z Będzina 
(Małobądzka 10) łącznie z L. Barto«ińskim 
skradł po kilka sztuk drobiu p. M. S łabe­
mu, A. Kurzykowskiemu, J. Łęczkowi. — 
U p. Delipeckiego nie dokonał kradzieży, 
ponieważ nie mógł urwać kłódki przy ko­
mórce.

Złodziei, wracających z łupem zauwa­
żył poliejant obok poczty w Będzinie. —

Z  CZELADZI

T ydzień  P. C. K.
Tydzień PCK. w Czeladzi rozpoczęty 

został capstrzykiem w nb. sobotę. W nie­
dzielę ks. prob. Siermantowski odprawił 
w miejscowym kościele uroczyste nabożeń 
•two, poczem pochód udał się przed pom­
nik przy ul. Milowickiej, gdzie nastąpiło 
złożenie wieńca.

W ciągu tygócMa- Odbywa się sprzedaż

znaczków i nalepek oraz werbunek no­
wych członków;

W nadchodzącą niedzielę o gods. 3 O-ej 
rano w sali kina ,,Czary“ odbędzie się po­
ranek dla dzieci i młodzieży, a w godzi­
nach popołudniowych urządzona będzie 'v 
parku miejskim zabawa ogrodowa.

Sielanka miłosna pana wydawcy
Czeladź poruszona została nową sielan­

ką miłosną, która niezbyt fortunnie za­
kończyła się dla sosnowiczaniua p. B- 
świeżo upieczonego wydawcy 5-groszone­
go pisma w Sosnowcu.

Przy ul. Milowickiej w Czeladzi zamie­
szkuje młoda i przystojna mężatka, z któ­
rą  nawiązał bliższą znajomość ów p. B. 
Panu wydawcy przypadła do gustu pięk­
ność czeladzka, tembardz ej, że mieszka 
samotnie.

Mieszkańcy ul. Milowickiej różnie tłu ­
maczyli sobie zbyt częste wizyty p. B. w 
Czeladzi, aż ostatnio dopiero zagadkę ca­
łą wyświetlił zazdrosny mąż pani W. Gdy 
stał na czatach spostrzegł w pewnej chwi-

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

PQWIESC.
memasamm

2.77.
— Jakże? czy lepiej paru teiaz? — 

pytała.
— Znacznie lepiej — odpowiedzia­

ła Amanda — jutro już wstanę.
— Matnże przynieść śniadanie?
— Nie... doktór polecił mi najściślej 

fzą djetę. , . „
— Zatem pani nic me potrzebuje?
— Nic... nic zupełnie.
— Mogę więc odejść?
— Opowiedz mi o tych ranionych, 

których pomieszczono w naszym domu
— Ach! beidni oni... źle z nimi!
— Był wśród nich, o ile sobie przy 

pominam, młody mężczyzna ?
— Tak, pani
— Cóż się z nim dzieje?
— Dziś w nocy dopiero odzyskał 

przytomność i rano rozmawiał z dokto 
rem. Ma w głowie ranę głęboką

—Jeśli rozmawiał, wiecie zapew­
ne, kto on jest?

— Tak... wymienił swoje nazwi­
sko.. Jest to pan Raul Duehemin.

— Nie omyliłam się więc — pomy­
ślała Amanda — to on. Może go prze-

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Hinni
Egzaminy wstępne do Państwowej Szkoły

Rzemieślniczo-Przemysłewej
na dział ślusarsko

w  Olkuszu
mechaniczny i stolarski odbędą się 23 i 24-fo 

czerwca.
Kandydaci w wieku od 14 do 16 lat z ukończoną przynajmniej VI-ą 
klasą szkoły powszechnej lub równorzędną powinni złożyć do dnia 

17 czerwca podanie wraz z dokumentami.

HiiiiMHflmiuiHMaaai

Kiedy próbował zatrzymać ich, rzucili się 
do ucieczki.

Policjant oddal strzał w kierunku u- 
eiekających, przyczem ran ił w brzuch R a­
domskiego.

Na rozprawie sąd grodzki w Czeladzi 
skazał Radomskiego na 6 mies. więzienia. 
Jego pomocnik Bartosiński został skaza­
ny uprzednio, gdy Radomski leżał w szpi­
talu.

towi Łuczywo.
Uchwalono na dzień 7 bm. o godz- 10 

rano zwołać miesięczne zebranie Koła i 
wziąć czynny udział w mających się od­
być uroczystościach Święta Morza.

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
członkom, że lokal związku mieści się w 
nowowybudowanej sali na parterze przy 
ul. Staszica 27 i jest otwarty codziennie 
oil godziny 6 popol.

Z ZAWIERCIA

Trup na zabawie wiejskiej
W nocy z 1 na 2 bm. w mieszkaniu J a ­

na Gębki, zamieszkałego w Bzowie, gmi­
ny Kromołów odbywała się zabawa ta­
neczna, na któnej młodzież wiejską bawiła 
się dość wesoło.

Po pomocy na zabawę tę przybyli dwaj 
mieszkańcy pobliskich Leśnic, a mianowi­
cie} Stanisław Orman i Jakób Musiałek. 
Oczywiście obydwaj młodzieńcy, jako go­
ście nieproszeni przybyli w mocno pod­
chmielonym stanic. Ponieważ bawiąca się 
młodzież nie pozwoliła intruzom tańczyć, 
wszczęli oni awanturę. Wówczas postano­

wiono ich z mieszkania wyprosić, co o- 
czywiście przyjęli oni z wiełkiem nieza­
dowoleniem.

Wychodząc z mieszkania jeden z nich 
ugodził nożem w praw ą pierś, stojącego 
pod demem 24-letniego Szczepana Swier- 
czyną, mieszkańca tejże wsi. Cios okazał 
się niebezpieczny, gdyż przebity zbroczo­
ny krw ią runął na ziemię, a w bardzo 
krótki czas potem wyzionął ducha- Mu­
siałek i Orman zostali aresztowani. —« 
Wszczęte dochodzenie niewątpliwie ustali, 
który z nich dokonał zabójstwa.

77-letnla akuszerka przed sądem

li, jak p. B. wszedł do mieszkania jego
żony. _ . . .

Nie zważając na nieporozumienia, j#- 
kie go dzielą z żoną, wpadł do jej miesz­
kania i bez słowa wyrzutu dotkliwie po­
bił swego rywala.

Czem tłumaczył p B. sińce pod oczami 
przeć z n a jo m y m i pozostaje dotąd publicz­
ną tajemnicą.

•  •  •

(p) ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW  
REZERWY. Odbyło się posiedzenie za­
rządu związku podoficerów rezerwy z Czo 
ładzi, na którem postanowiono wydzierża 
wić biuro rozklejań afiszów na okres je­
dnego roku członkowi Związku Zysrmun-

W dniu wczorajszym przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu, urzędującym od 
kilku dni na sesji wyjazdowej w Zawier­
ciu, stanęła 77-letnia Tekla Wesołowska, 
akuszerka z Łaz, gminy Rokitno • Szla­
checkie. Wesołowska oskarżona została o 
spędzenie płodu u niejakiej Antoniny Kłu 
sek, mieszkanki Łaz.

 flOO
(z) BACZNOŚĆ BYLI WOJSKOWI.

Okazało się, że przez niedozwolony ten 
zabieg Klusek dostała zakażenia lrw i I 
w kilka dni potem zmarła.

Sąd skazał Wesołowską na 3 lata wie­
zienia. a ponadio pazbawiona ona zosta­
ła na przeciąg 5 łat prawa wykonywania 
praktyki położniczej.

Dziś o godz. 1030 rano z okazji 10 letnie­
go W łodarstwa Prezydenta prof. I Mo­
ścickiego odprawione zostanie w miejsco­
wym kc'Vjie'e parafjalnym  uroczyste na­
bożeństwo. Zarząd powiatowy Federacji 
PZOO. wzywa wszystkie organizacje b. 
wojskowych, wchodzące w skład Federa­
cji do gremjalhego udziału w nabożeń­
stwie. Organizacje sfederowane winny się 
zebrać ze sztandaram i o godz. 10-oj przed 
związkiem podoficerów rezerwy przy ul. 
Kościuszki 33.

wiozą do jego rodziny? — pytała.
— Nic, pani — rzecze służąca. — 

Pan doktór Richard oznajmił właści­
cielce oberży, żo on nie będzie mógł 
wyjsc z pokoju wcześniej, jak za dwa 
tygodnie.

— Biedny chłopiec!
Prowadząc powyższą rozmowę, słu­

żąca uprzątała w pokoju.
— A teraz pozwoli mi pani odejść? 

- - spytała. -s
— Idź... nie zatrzymuję ety a sko­

ro tu powtórnie przybędziesz,przynieś 
mi papier, pióro i atrament, słowem 
wszystko, czego potrzeba do napsania  
1 stu.

Służąca się oddaliła.
Duehemin, w rzeczy samej otrzymał 

w głowę ciężką ranę, a stan jego zdro 
wia, mimo, że nie przedstawiał niebćk- 
pieczeństwa, wymagał jednak tivs«kU 
wego pielęgnowania. Umieszczono go 
w pokoju na drugiem piętrze, a doktór 
kilka razy dziennie odwiedzać go 
przychodził.

XI.
Po odzyskaniu przytomności, Du

ehemin zmuszony był odpowiadać na 
zapytania naczelnika stancji, oraz ko­
misarza policji z Bois-łe-Ro'., Proku­
r a to r  i sędzia śledczy mieli przybyć 
z Melun tegoż rana dla prowadze­
nia dalszych badań.

O w idjusz  S o liveau  po  śn iad an iu  
w rócił do w illi Róż i p rzez  dzień całv 
pozostał p rzy  A m andzie , otacza.,ąc ją  
n a  j ż vezli wszem  s ta ra ń  i om.

Szwaczka pani Augusty z pozorną, 
wdzięcznością przyjmowała _ tę jego 
życzliwość, ukrywając wgłęb', powzięte 
podejrzenia.

Służąca, p rzy b y w szy  po odebran ie  
po leceń  w zględem  obiady, p rzy n io s ła  
żąd an e  m a te r ja ły  do p isan ia

— Chcesz list wysłać do kogoś? — 
pytał z przybraną obojętnością Soli- 
v< au.

—  T uk, chcę n ap isać  do pan i Au­
gusty. . .

— I oczemże chcesz ją powiado­
mić? . .

— Będę ją prosiła o przealuzonie 
urlopu, pragnę pozostać dłużej w Bois 
lc-Koi. Nie podoba ci się to może?

— Bynajmniej... lecz właśnie chcia 
Jem ci powiedzieć, że będę zmuszony 
wyjechać na dni kilka.

Amanda zadrżała na m'yU ż.e ów 
pseudo-baron wymknąć się jej może, 
a tym sposobem, gdy straci wszelki 
jego ślad, ów wróg tem niebezpiecz 
niejszym dla niej się stanie

— Chcesz odjechać... zostawić mule 
samą... dlaczego? — pytała.

— Powiedziałem w domu u siebie, 
że wyjeżdżam tylko na tydrdoń, dłuń-

(ss) KRWAWE PORACHUNKI 0 8 0 -
BISTE. Pomiędzy Bebelem Bronisławem; 
zamieszkałym przy ul. Żelaznej li), a in­
nymi lokatorami tego domu, a miaiu.wieia 
Leonem Zaporowskim wynikła sprzeczka, 
która diróć szybko zamieniła się w bójkę. 
Do bójki Bubel uzbroił się w siekierę, htó 
rą zadał Zaporowskiemu silny cios w ple­
cy. Zawiadomiona o tem policja Bebela 
natychm iast aresztowała, zaś poranionego 
Zaporowskiego pozostawiono pod opieki 
domowników.

sza nieobecność zaniepokoiłaby moją 
rodzinę.

— Nie możesz do nich napisać?
—- Nie mogę.
—Czemu??
— Marka pocztowa na liście świad 

Lżyłaby o moim pobycie w Bois-le-Roi 
wówczas gdy sądzą, że jestem w Mar- 
sylji. Byłaby to niezręczność, jakiej 
wystrzegać mi się należy.

— Jeśli tak — rzekła Amanda —- 
razem pojutrze wyjedziemy.

— Wolałbym, ażebyś tu przez dwa 
dni jeszcze pozostała, oczekując na 
mój jsowrót.

— Smutno mi będzie bez ciebie w 
samotności...

— Dwa dni prędko przeminą.
Dziewczyna rozważywszy, iż ów

l.arc-n tak dobrze mógł jej zniknąć w 
Paryżu, jak w Bois-le-Roi, gdyby tu 
zechciał uczynić, odpowiedziała.

— Masz słuszność... napiszę zatem 
do pani Augusty, podniosę się z łóżka, 
tp wzmocni me siły, a po napisasiu 
1'stu przejdę się nieco po ogrodzie.

I wdziawszy ranny swój- negliż, 
siadła do pisania, poczem, wsunąwszy 
1st w kopertę, zakłada takową, napi­
sała na niej adres i podała Ówidju- 
?: owTi.

— Zechciei list ten wrzucić do 
skrzynki — wyrzekła.

— Natychmiast... wrócę za kdka 
minut.

— O! nie spiesz się spowrotem —< 
wezmę książkę i wyjdę do ogrodu.

d. c. u.
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Cały dzień następny został prze­
znaczony przez Arnolda na załatw ie­
nie różnych interesów i tak: Miał byó 
u Agostiniego; zainkasować czeki, 
wydane sobie przez Renarda, Następ­
nie odebrać sprzęty i meble, mające 
być dostarczone do jego domu na uli­
cę Tivoli, dowiedzieć się, czy stangret 
i kucharka tamże przybyli, wreszcie 
ulać się do notarjueza dla podpisania 
wraz z panem Earthier aktu nabycia 
t u i nomości.

Na dzień następny zostawił punkt 
najważniejszy, to jest bytność swoją, 
u Juljusza Verriere, która to wizyta 
miała być wstępem do strasznego dra­
matu, jaki ten zbrodniarz osnuł w 
swoim umyśle

W yszedłszy od siebie, 
przód do Agostiniego.

— No! jakże... podpisali — zapy­
lał, wchodząc.

— Tak.
 Bez stawiania oporu., bez uw agi
— Owszem... stawiał przeszkody co 

do formy, zasady, ale to ty i k c , jak 
sądzę, dla pozoru. Lecz g d y b y ś 'pan był 
nawet zażądał stu tysięcy franków za­
miast osiemdziesięciu, byłby podpisał 
zarówno. Dowodem tego, iż żąda po­
nowienia pożyczki od pana na tych 
-mmych warunkach, w tejże samc-j su­
mie.

— Dlaczego nie! dam mu takową
najchętniej. .

— Cot! — zawołał włoch osłupiały

udał się naj-

y . #  TT
— ppm będziesz jeszcze ryzykować 
więcej?

— Tak... dam, skoro zażąda.
— Lecz pomyśl pan...
— Proszę —' zawołał niecierpliwie 

Pesvignes — są to moje osobiste in te­
resy; nikomu wglądać v to nie pozwą 
lam. Skoro mi się pocloęa ryzykować 
moje pieniądze i stracić je nawet, wol- 
i o mi to uczynić... mam wszelkie pra­
wo ka temu. Powiedz pan wicehrabie­
mu de Nervev, że otwieram mu kredyt 
na dwieście tysięcy franków częścio­
wo, aż do wybrania przezeń tc-j sumy. 
A teraz proszę o rewers.

Agostini podał mu takowy.
— Dobrze, dziękuję. Zajmij się pan 

teraz ściąłem zesumowauiem długów 
wicehrabiego, potrzebuję wiedzieć, ja­
kich ma wierzycieli i ile się komu od 
niego należy. Proszę o dokonanie tego 
w najrychlejszym czasie.

— Biorę się natychmiast do dzieła.
— Na teraz nic innego nie mam 

panu do polecenia — rzeki IN-.-v gnes 
i wyszedł z gabinetu.

TY.

Z ulicy Paon-błanc były sekretarz 
Rieheta udał się do domów bankier­
skich- Rotszylda, Oppenheima i Her* 
langera, gdzie dobrał częściową należ­
ność na czeki, wystawione przez Ro 
narda, na resztę kazał sobie otworzyć 
bieżący rachunek i otrzymał karnety 
z czekami.

I otóż znalazł się posiadaczem ka­
pitałów, umieszczonych w trzech naj­
znakomitszych domach bankierskich, 
wynoszących razem dwa tmljotiy pięć- 
sej tysięcy franków.

— Pieniądze na prowadzenie waj- 
i.y — wyszepnął, jadąc na ulicę l i -  
vofł.

Kucharka wszystko już w kuchni 
ustawiła i uporządkowała. Ptangret, 
jej mąż, biegał od rana za kupnem 
konia i powozu. Z magazynu przy uli­
cy Saint-Lazare przyniesiono meble.

— W szystko idzie dobrze — rzekł 
łotr z zadowoleniem.

Po śniadaniu udał się do notariu­
sza, gdzie podpisał akt nabycia pała­
cu i koszta notarjalne zaspokoił.

Dzień miał się ku schyłkowi.

Morderca Edmunda Beraud potrze 
L-ował spoczynku dla przygotowania 
się do w izyty u Yerriera, a raczej do 
walki, mającej się rozpocząć naza­
jutrz. Zaraz po obiedzie wrócił do 
siebie. 4

Podczas, gdy się działo to wszy­
stko, opowiedziane przez nas w p o­
przedzających rozdziałach, sąd wraz 
z prefekturą policji zajmowały się 
czynnie prowadzeniem śledztwa w 
sprawie tajemniczego zniknięcia pod­
różnego z Hotelu Indyjskiego, którego 
nazwisko Edmund Beraud znane było 
jedynie z jego własnoręcznego podpi 
su na depeszy

Czyniono wszelkie wysiłki dla roz­
jaśnienia tajemnicy, ale nadaremnie.

Najzręczniejsi agenci policyjni zo ­
stali rozesłani w różnych kierun­
kach kraju, jednak bez skutku, n ie ­
stety. Nie mogli trafić na ślad zbrod­
niarzy.

Człowiek, przebrany za komisarza 
no spraw sądowych, przedstawił się 
przy ulioy Joubert w towarzystwie 
również przebranego agenta. Obaj 
porwali podróżnego i uwieźli go w  
powozie, zabrali jego bagaże, pole­
ciwszy woźnicy jechać do prefektury, 
do której, ma się rozumieć, nie poje­
chali. Oto wszystko, co zbadane.

Żadna ważniejsza poszlaka odkry­
tą nie została. Nie wiedziano nawet, 
ozy ów powóz miał jaki numer. Żad­
nych również objaśnień nie otrzymano 
i na kolei.

Zrazu chciano zwołać dła wybada­
nia wszystkich woźniców z całego Pa­
ryża, p,o głębszej jednak rozwadze za­
niechano tego. Widocznem było, źe i 
powożący wówczas był -wspólnikiem 
zbrodni.

Błąkano się pośród ciemności., w 
pełni przypuszczeń, nie mając nawet 
nadziei, by prędzej lub późn iej nutra- 
lić  na wątek podobnie zuchwałego 
występku.

Tegoż samego dnia jednak szczęśli­
w y wypadek rzuci! nieco światła na 
ową sprawę.

Około drugiej popołudniu woźny 
prokuratora rzeczypospolitej wszedł z 
oznajmieniem, iż reprezentant domu 
bankowego Rotszylda żąda widzieć się 
z wymienionym urzędnikiem.

Prokurator przyjął go natychmiast
— Jakiż powód sprowadza pana d » 

naszego biura? — zapytał, wskazując 
przybyłemu krzesło obok siebie.

— Przychodzę wskutek zamieszcza 
r.ogo artykułu w dzienniku.

— Artykułu ubliżającego domu 
Rotszylda?

— Bynajmniej... w całkiem innej 
sprawie. Trybunał, jak głosi artykid, 
zajmuje się żywo obecnie zniknięciem  
i  ewnej osobistości...

— A! pan mówisz o sprawie przy, 
ulicy Joubert?

— Tak, o zniknięciu podróżnego, 
Edmunda Beraud, którego jakaś oso­
bistość. przebrana za komisarza, uwio­
zła z Hotelu Indyjskiego. W dniu dzi­
siejszym  przeczytałem ten artykuł w  
dzienniku.

—  I  przynosi mi pan janieś wy­
jaśnienie w  tej sprawie? d. c n.

(z) POŻARY OD PIORUNA. W tych 
dniach w czasie szalejącej burzy nad wsią 
Lgota piorun uderzył w drewniany dom 
Walentego Kulaka, który spłoną! doszczęt 
nie. Na szczęście wypadku z ludźmi nie 
było.

W tym samym dniu piorun uderzył 
aborę, należącą do Franciszka Ślęzaka, za 
mieszkaleg '0  we wsi Pustkowie - Lgockie. 
Pożar w bardzo krótkim czasie straw ił 
dach nad oborą i dom mieszkalny. Ponad 
to pastw ą płomieni padło zboże, gardero­
ba i 3 sztuki bydła. S tra ty  wynoszą 2.700 
złotych.

W zabudowaniach Rzepki P iotra, za­
mieszkałego w Jaworzniku, gminy Żarki 
powstał pożar, od którego spłonął doszczęt 
nie dom mieszkalny i chlew. Spalone o- 
bjekty przedstawiały wartość około 2009 
złotych Dochodzenie policyjne ustaliło, 
te  pożar powstał wskutek wadliwej bu­
dowy komina.

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ PO LSK IEJ
PRODUKUJ! SAMOCHODOWEJ.

Jednym  z naczelnych postulatów na­
szej polityki motoryzacyjnej była samo­
wystarczalność naszej produkcji, to zna­
czy stworzenie warunków, w których wszy 
Btkie części samochodu mogłyby być wy­
rabiane w kraju.

Postulat ten stał sic już realny. Pol­
ski samochód produkowany wreszcie cał­
kowicie w Polr.ee, sta? sic rzeczywistością. 
Świadczy o tom statystyka im portu pod­
wozi samochodowych. Podczas gdy w Lym 
kw artale 1935 r. wartość im portu podwo­
zi z zagranicy wynosiła zł. 947.000, w I-ym 
kwartale 1935 r. cyfra importu podwozi 
spadła do sumy zł. 41PPOD. Przyczyna te­
go tkwi w zupełnym braku w roku 1938 
pozycji im portu z Włoch, która w 1935 r. 
stanwoiła przeszło 80 proc. ogółu im por­
towanych w I-ym kwartale podwozi. Na 
miejsce importowanych podwozi weszły 
podwozia ciężarowe i autobusowe całko­
wicie krajow ej produkcji, wykonane z ma 
1 o rja r 'sw krajowych.

W arto zaznaczyć, że w zakresie samo- 
i-hodów osobowych cyfra im portu wyka­
zuje w stosunku do roku zeszłego, olbrzy­
m ią zwyżkę, gdyż w I-ym kwartale 1935 r. 
importowano samochody osobowe za zj. 
92.000, zaś w tym samym okresie czasu w 
1988 r. za zł. 1.494.000. Pozatem ilość sa­
mochodów osobowych wykonanych w kra-

O 10 tysięcy osób powiększyła się
liczba zatrudnionych w maju

w na robotach finansowanych przez F. P. na terenie woj. kieleckiego
Liczba zatrudnionych robotników 

na robotach publicznych w woj. kielec 
kiem w ciągu miesiąca maja podwoiła 
się.

Ogółem w chwili obecnej na robo­
tach finansowanych przez Fundusz 
Pracy, pracuje 20010 osób (w kwietniu 
10.0.09).

Również w przedsiębiorstwach pry 
walnych w woj. kieleckiem nastąpił w 
maju br. wzrost zatrudnienia.

Wojewódzkie biuro Funduszu Pra­
cy znpośredniczyło w maju br. na roki­
ty  prywatne 3.892 osób, z czego 1.183 
w Radomiu, 1.114 w Kielcach, 816 w  
Zagłębiu, 461 w Zawierciu i 318 w Czę 
Stochowie.

Z robót finansowanych przez Fun­
dusz Pracy największa ilość bezrobot­
nych znalazła zatrudnienie wT miastach 
Zagłębia 7.488 osób, następnie w Czę­
stochowie 2.581, w Radomiu 2.378, w

Zawierciu 2.108.
Wojewódzkie biuro Funduszu Pra* 

cy otrzymało już plan finansowy w  
zakresie robót publicznych na miesiąc 
czerwiec, który pozwoli na dalszo 
zwiększenie stanu zatrudnienia w woj. 
kieleckiem.

K r ó t k o w i d z
Pau Bronudaw Maślak, obdarzony 

przz nature niezwykle krótkim wzrokiem 
nie chciał za nic w s wiecie nesiś okula­
rów. 5T> tego też powodu narazi! się na bar 
dzo niemiłą przygody.

Otóż pewnego razu pan Bronisław' od 
wiedził swych znajomych Gałeckich, któ­
rym  los zesłał niedawno potomka.

Rozpromienieni rodzice podprowadzili 
gościa do wózka. Ruchliwy dzieciak zrzu 
ell właśnie z siebie kołderkę i leżał „od­
wrotną stroną medalu" do góry, ale Pai! 
Maślak nie dojrzał owej zialeny pozycji 
i rzekł:

—• F ajn y  chłopak. Odrazu widać, że hę 
dą z niego ludzie. Rebusie ładne posiada, 
całkiem do pani Gałeckiej podobne.

Panią Gałecką aż zaklm ęłe a oburze­
nia.

— I do ta ty  także samo podobny — 
i w n u a i  i—mi ni» »  m i n ' i i m u—

ju  potroiła sio w stosunku do tego same­
go okresu czasu w roku zeszłym.

Cyfry powyższe świadczą o rozpoczę­
ciu. rozwoju motoryzacji u nas, jak  rów­
nież o rozwoju produkcji krajowej, która 
tak pod względem jakościowym, jak i u 01" 

ściowym czyni znaczne postępy.

mówił pan Bronisław — ponieważ że też 
również łysinkę posiada.

— Pan Gałecki poczerwieniał ze złości, 
ale nic nie odpowiedział .

— Wogóle — ciągnął gość cyferblas-ik 
ma ładny, okrągły policzki tłuściutkie. 
...Chęt.niebym go pocałował, ale się pie­
tram, żeby dzieciaka nie zarazić, ponie­
waż że k a ta r posiadam.

— K atar? Nie szkodzi! — odparł z« 
zjadliwym uśmiechem pan Gałecki — Mo 
żesz pan całować. On także samo katar a- 
kuratnie ma, znakiem tego nic mu nię hę 
dzie!

Wobec tego pan Bronisław uaehylił s?ę 
nad wózkiem i cmoknął dziecko w donuuo 
many- policzek.

— Pocałuj go pau jeszcze raz — radził 
pan Gołccki — bo dzieciak ma takie przy 
jeirmość, że aż się uśmiechnął.

Dopiero przv trzecim pocałunku zorjen 
fowal się pan Bronisław w swej pomyłce. 
Rozgniewał się wówczas bardzo i wybiegł 
z mieszkania, aby czem prędzej wnieść 
'kii :*•••> do sądu grtwlzkiego.

Sąd jednak nie dopatrzył się w czynie 
małżonków Gał?c, ?eh żadnych cech prze­
stępstwa i ogłosił wyrok uniewinniają­
cy.

M i a n  M ię ły  powiatowe
Pod przewodnictwem wojewody kie­

leckiego odbyło się w Kielcach posie­
dzenie wydziału wojewódzkiego, na 
kfórem rozpatrzone zostały i zatwier­
dzone budżety: Powiatowego Związku 
Samorządowego Włoszczowskiego, Piń  
ezowskiego i Opatowskiego oraz szereg 
uchwal podatkowych dotyczących tych 
że związków samorządowych.

Ps i h m d i  tanów M d t i d
Zielono Święta w Katowicach minęły 

pod znakiem V III Targów Kato w-ckieh. 
Wszyscy, którzy musieli pozostać przez tę 
dwa dni w mieście skorzystali z okazji i 
tłumnie odwiedzali Targi. To -też rojno i 
gwarno było na terenach wystawowych, 
zwłaszsza w 1-szym dniu Świąt

Kilkanaście tysięcy osób zwiedziło T ar 
gi, a do frekwencji w ubiegłą niedzielą 
przyczynił się w dużym stopniu Zjazd 
Śpiewaków, którzy tłumnie ruszyli na T ar 
gi. Nie m ałą rolę odegrała tu przepiękna 
pogoda. Zapowiedziany pokaz ogni sztuc* 
nyck na godzinę 9-itą wieczór został Wsku 
tek burzy odwołany i odbędzie się dopie­
ro w przyszłą sobotę, dnia 6 czerwca br*

Szczegółowy term in pokazu i program  
zostaną podane do publicznej wiadomości 
za pośrednictwem prasy.

Pod względem zewnętrznym i jakością 
wym Targi stoją na dużo wyższym pozie* 
mie niż poprzednie.



Stt. 9 Nr. <31

ZE SPORTU
Wyścigi konne w Katowicach

W jedynastym  dniu wyścigów konnych 
ł  totalizatorem  w Katowicach na torze 
w Brynowie padał od rana deszcz

W pierwszej z przeszkodami 4.090 mtr. 
wygrał Herod W. Jaśkiewicza pod j. Cho 
miezem w 5,15. Tot. zw. 28 zł.

W drugiej płaskiej 2.2CD m tr. wygrał 
Bem bo St. hr. Korzbok - Łąckiego pod j. 
Końezalem w 237 Tow. zw. 33 zł.

W trzeciej płaskiej 2.100 m tr. wygrał 
faworyt Kom binator St. Króliekięgo pod 
j. Wachowiakiem w 230. Tow. zw. 28 zł.

W czwartej płaskiej 1600 mtr. wygrał 
faw oryt Cross Country Ign. hr. Mielżyń 
skiego pod j. Koniecznym w 1,50 Tow. zw. 
14 zł.

W piątej płaskiej sprzedażnej 1.800 mtr. 
wygrał faworyt Gigolo T. Seidla pod j. 
Kowalczykiem w 2,05 Tow. zw. 19 zł.

W szóstej płaskiej 1.600 m tr. w ygrał 
Little Duke Ign. hr. Mielżyńskiego pod j. 
Koniecznym w 1.50. tow. zw. 23 zł.

W siódmej z płotami 2.800 m tr. wy­
g ra ł F iglarz — L, J. bar. Krononberga 
pod chł. Grzanką w 329. Tow. 19 zł.

Następne wyścigi konne w czwartek 
4 bm.

Orscowia —  Sokół (Czeladź)
W nadchodzącą niedzielę na stadjonie 

sportowym w Czeladzi w ram ach święta 
PW. i WF. odbędą się ciekawe zawody 
lekkoatletyczne pomiędzy zespołem Cra- 
covji a drużyną Sokoła czeladzkiego, któ­
ry w ub. miesiącu obchodził uroczystość 
SO-leeia swego istnienia. Drużyna krnkow 
ska przyjeżdża do Czeladzi w swym n a j­
lepszym składzie, mianowicie z rekordzi­
sta polski w biegu na 60 m tr. przez płot- 
gi Oszastem, reprezentantam i F ja łką  i 
Nowakiem, dalej Starzyńskim, Drozdow­
skim. Tuziakiem, Kozłowskim. Ściężorem, 
pozatem wystąpią Borowski, Gniecb, Rzu 
cidło, Buczka, Michalski, Sawcjski i Gar- 
nuszewski.

„Sokół" wystąpi w składzie: ,.Zenek‘£, 
Haeaga. Kaczmarek, J. Musiał. Kuchta, 
StełniaszewTski WI. Stefański. Budkiewicz 
Możdżeń, H ytryk, Tegawiec. „Włodek", 
„Hennie", T. Jaw orek i Kołodziej.

Początek zawodów o godz. 15-ej. W 
tym samym dniu o godz. S-ej rano odbę­
dzie się propagandowy bieg uliczny o mi­
strzostwo Czeladzi na trasie 5 kim. S ta rt 
przed pomnikiem.

Zgłoszenia przyjm uje p. St;. Iżycki w 
biurze m agistratu. W  biegu biorą udział 
zawodnicy stowarzyszeni i niestowarzy- 
szeiii.

'/, międzynarodowych zawodów konnych 
w Warszawie

W drugi dzień Świąt rozegra im na za 
wodach konnych w Warszawie konkurs 
szybkości im. Jurjewiczn.

W yniki konkursu: 1) por. Broussard 
(Francja) na , Cli equine", czas 1.56,2, 2) 
por. De Chassay (Francja) na „Damette" 
2.C4, 6) por. Gutowski na „Warszawiance" 
07.4 4) P ani v. Oppcl (Niemcy) na „Arnim 
2.07.6.

CYNKOWNIA MISTRZEM II  PODGRU­
PY Ił KLASY ZAGŁĘBIA.

W Gołonogu odbył się mecz pomiędzy 
Turem a Dąbrową, k tóry  zadecydował o 
prowadzeniu w tabeli I I  podgrupę B k i­
p ' '’lobia.

Wobec przegranej Dąbrowy w stosun 
ku 1:3 mistrzostwo podgrupy zdobyła be- 
dzińska Cynkow-nia. która walczyć będzie 
obecnie z KS.M- z Niwki o wejście do A 
kln«v Zagłębia.

X MECZ LEKKOATLETYCZNY WIL 
NO—BIAŁYSTOK, rozegrany w Białym­
stoku zakończył się zwycięstwem W ilna w 
stosunku 68:65 pkt.

X SPRAW A MECZU LEKKOATLE­
TYCZNEGO POLSKA -  BELG IA  W 
DNIU 21 CZERWCA będzie w najbliż­
szych dniach załatwiona. Mecz ten m iał 
się początkowo odbyć w Krakowie, ale 
wobec niedostatecznych warunków finan­
sowych Pol. Zw. Lekkoatletyczny rozpo­
czął ostatnio pertrak tacje  z zarządem 
okręgu poznańskiego. Zarząd pozn., OZLA' 
wyda w tej sprawie decyzję za 2 — 3 dni.

X WYJAZD PIĘ C IU  POLSKICH 
LEKKOATLETÓW BO BUDAPESZTU
na zawody 7 bm, nastąpi w piątek 5 bm. 
z W arszawy. Zawodnicy nasi startow ać bę 
dą w nasi. konkurencjach. Pławczyk *— 
skok wdał i skok wzwyż, Lokajski *— 
oszczep, Sznajder — tyczka, Noji — bieg 
6 km. K ucharski bieg 8(K> mtr-

X BŁYSKAWICZNE ZWYCIĘSTWO 
BOKSERSKIEGO MISTRZA ŚWIATA

Słynny am erykański m istrz świata wa 
gi półciężkiej, murzyn John H enry Le­
wis. rozegrał w Nowym Jorku mecz z bob 
Godwinem z Florydy, nokautując go już 
w pierwszej rundzie.

DZIAŁ URZĘDOWY

K IELECK I OKRĘGOWY ZWIĄZEK
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE. 
Adres sekretariatu: H. Gwóźdź, Będzin, 

o!. Cynkowa 13.
Kom unikat Zarządu Nr. 17.

1. Podaje się do wiadomości klubom, że 
Zarząd Podokręgu utworzył R eferat 
Spraw Sędziowskich przy Podokręgu, w, 
skład którego powołał na  Referenta p. 
Jan a  Grabowskiego, a na członków pp. 
Anatola Molickiego i Euzebjusza M ajcher 
ezyka. R eferat będzie prowadził wszelkie 
sprawy Wydziału Spraw Sędziowskich.:— 
Posiedzenia i obsada zawodów odbywać 
się będzie w każde czwartki w lokalu Pod 
okręgu od godziny 18lej|. Z g ło cen ia  b. 
sędziów będą przyjmowane za pośrednic­
twem R eferatu Spraw Sędziowskich.

2. Podaje się do wiadomości KS. Cyklon 
Rogoźnik, że Zarząd Podokręgu uznał wy 
mierzoną karę przez WG. i D. zamknięcia 
boiska na 2 miesiące za słuszne, biorąc jed 
nak pod uwagę ciężkie warunki i stan Ich 
klubu, resztę kary  zamknięcia boiska za­
wiesza się na okres do końca bież. roku z 
tern zastrzeżeniem, że w razie powtórze­
nia się jakichkolwiek zajść na boisku, ka­
ra  zamknięcia zostanie automatycznie 
wprowadzona.

3. Podaje się do wiadomości TH. Orzeł 
Bobrowniki, że pismo Ich z dnia 28.5 36 r. 
L. 30,756 załatwono przychylnie i zumiej 
szouo nałożoną grzywnę przez WG. i D, 
do 5 złotych.

4. Podaje się do wiadomości TG. . So­
kół" Dąbrowa Górnicza, że pismo Ich z 
dnia 25.5 36 r. o koszta zl. 12.— załatwio­
no odmownie i sprawę przekazano WG. i 
D. do wyznaczenia ponownych zawodów 
z KS. Bałtyk.

5. Podaje się do wiadomości ŻTGS. H a. 
koach Będzin, że pismo Ich z dnia 28.5, 
36 r. zdłatwonio przychylnie, a  termin 
spłaty wyznaczono na 2 ra ty  płatne 5,6. 
36 r. zł. 12 i 2G.6. 36 r. zł. 13, które to ra ty  
winny być spłacone pod rygorem auto­
mat y ezi i ego za w i eszen i a .

6. Podaje się do wiadomości ŻKS. Sam­
son Mod.ry.ejów, że pismo Ich z dnia 255 
26 r. załatwiono przychylnie, a termin 
spłaty wyznaczono na 2 ra ty  płatne 5d 
zł. 7.— i 29.8 86 r. zł. 8, które to ra ty  win­
ny być spłacane pod rygorem  autómatye-z 
nogo zawieszenia.

7. Podaje się do wiadomości SS. P la ­
cówka Piaski, że pismo Ich z dn. 2S.5 86 r. 
załatwiono przychylnie, a term in spłaty 
wyznaczono na 2 ra ty  płatne 5.6 zł. i i 
203 36 r. zł. 55, które to ra ty  winny być 
spłacone pod rygorem automatycznego za 
wieszenia.

8. Podaje się do wiadomości KS. Zw. 
Strzeleckiego w Niwee, że pismo Ich z 
dnia 57.5 36 r. załatwiono przychylnie, a. 
term in spłaty wyznaczono na dzień 13.6 
86 r. pod rygorem  automatycznego zawie­
szenia i zweryfikowania zawodów roze­
granych po tym term inie walkowerami.

9. Podaje się do wiadomość' ŻTGS. Nor- 
dia Sosnowiec, że pismo Ich z dnia 21.5 
36 r. załatwiono przychylnie i należność 
rozłożono na 2 raty. I-sza płatna 5.6 36 p. 
i I l-g a  20 6 38 r., które to sumy winny być 
wpłacone pod rygorem  automatycznego 
zawieszenia.

19. Podaje się do wiadomości KS. Strze 
lec Łagisza, że pismo Ich z dnia 29 5 36 r. 
j r, p.O/BG — załatwiono przychylnie.

U. W zywa się RSWF. Gwiazda Będzin 
do uregulowania w ciągu 14 dni sumv zł. 
9.10 na rzecz TŚ Dąbrowa z ty tu łu  kosz­
tów przejazdu do Będzina na zawod y run­
dy jesiennej, a spowodowanych wydatków 
niestawienia się drużyny na rewanż.

12. Wzywa się R.SWF. Gwiazda Będzin 
do uregulowania w term inie do dni 7 pod 
ryg. antom, zawieszenia sumy zł. 1110 na 
rzecz KB. Cwkton z ty tu łu  kosztów niesta­
wienia sie Ich Klubu na zawody w run­
dzie jesiennej.

19. Wzywa sie ŻTGS. Makalu Sosnowiec 
Jo uregulowania sumy zł. 23.45 na rzecz 
KS. Kazimierz w Kazimierzu w term inie 
do dni 7 pod rygorem  automatycznego za 
wierzenia, która to sum a winą a bvć wpła­
cona przez Niob w listopadzie 1935 r'olril.

Prezes i—l W l. W W ,SKI.
Sekretarz wz. (—) J. PB ON NE. 

Będzin, dnia 8 czerwca 1936 roku.

Udzielamy Matnie prąd fachowych
w zakresie wszelkiego rodzaju zastoso­
wań elektryczności.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

mmmm

K I N O

Pałace
U mu

Szampańska komedja wiedeńska!

f t

W rołi głównej

Gustaw Frohlich
Ceny miejsc od 25 gr.

f t  Najweselsza komedja wiedeńska pt>

W i e d e ń  
miasto moich marzeń

(RANDEK VOUS W WIEDNIU)
W spaniała muzyka, piosenki i tańce. W rolaeh gł. najsłynniejsi 
artyści ekranu: MAGDA SCHNEIDER. WOLF ALBACH-RET- 
TY, LEO ŚLĘZAK ADELA SANDROUlK, LIZZI HOLZSCHUH, 

GEORG ALEKSANDER i inni.

NADPROGRAM TYGODNIKI PATA.
CENY M IEJSC OD 25 GR. Początek seansu o godz. 17 30.

Kino RIALTO Sosnowiec W arszawska 18
100 PROC. SENSACJI, EMOCJI, GROZY i NIESAMOWITOŚCI. -  W IELK IE  
ARCYDZIEŁO SENSACYJNO - EROTYCZNE REŻYSERJI GENIALNEGO DU-

VIVIERA

POTWÓR
BARDZIEJ SENSACYJNY NIŻ 

WOSKOWYCH.
Początek 5 45, 7.45, 9,45.

FRA NKENSTEIN I GABINET FIGUR 
Inkiazyniew — HARRY BAUR.

Bilety od 25 groszy.

Pensjonat „Z0R0# 1E”
K siędza

Andrzeja Huszny
Ząbkowice, B aslula i  te l. 21
Utrzymanie dzienne 4 — 6 złotych. 
Kuchnia zdrowotna, herbaty zioło­
we z własnej wytwórni. W ikt obfity 
Pokoje słoneczne, werandy, wygody 
współczesne, elektryczność, radjo 
widok rozległy, lasy, rzeczka, 20 mi­
nu t spacerem do dworca kolejowego 
i poczty. Dogodna komunikacja ko­
lejowa z Dąbrową, Będzinem, Za­
wierciem, Sosnowcem, Katowicami.

PIŁK A NOŻNA W PODOKRĘGU 
CZĘSTOCHOWSKIM,

W spotkaniu o mistrzostwo A-klasy 
podokręgu częstochowskiego Brygada po­
konała Turystów w stosunku 2:0. Bramki 
strzelili: Hejne i Polok.

W spotkaniach towarzyskich uzyskano 
wyniki:

Strzelec (Kalety) — Admira 1:1. 
Hakoath (Radom)—Makabi (Częsachewa)

5:3.
W Zawierciu: W arta — Zagłębie 2:1.

JRÔ OBtOSZEHIĄ
POSADY 1 PRACE

PO SZU K U JE SIĘ dziewczyny za gospo­
dynię (jedno dziecko 10-letnie). — Wiado­
mość w adm inistracji.
POTRZEBNE panny do szycia i nauki.
W iadomo.' - w administracji. ______
POTRZEBNY czeladnik krawiecki na ma
łe sztuki. Będzin, Gzichowska 68._
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałe. Dąbrowa Górnicza. Piłsudskiego 10. 
SAMODZIELNY technik dentystyczny po 
szukuje pracy. Zgłoszenia do adm inistra­
cji pod „Zdolny".

Poszykujmy samodzielnych
BLACHARZY

do szpanowania cienkich blach. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków p. 
adresem f. H. Cegielski Sp.A. Od. II I  

Poznań, ul. G. W ilda n. 136.

POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiecki
na stale. Będzin, Kościuszki 64.________
POTRZEBNA m anicurzystka i on duła to t 
ka w jednej osobie. Sosnowiec, Targowa 9

KUPNO I SPRZEDAŻ

SZAMOTOWĄ cegłę 
sprzedam. Zgłoszenia 
Pawła Szopienice.___

z rozbiórki pieca 
portiern ia  H uty

GILZY do papierosów „DLA ZNAWCÓW 
z trzema watami fabryki It,. Paschalski i 
S-ka, Radom zadowolnią każdego palacza,

LOKALE
POSZUKUJE 1—2 A oj

Ija
ę z kuchnią 
Dąbrowa.F°piętrze. Zgłoszenia fil;

ZGUBIONE DOKUMENTY

na

SZCZYGIEŁ TADEUSZ zgubił dowód o-
sobisty, wydany przez m agistrat Sosnow­
ca. ___ _ __  __ __________
EUGENJUSZ TOMASZ NOWAK zagu­
bił dowód osobisty, wydany przez magi­
stra t sosnowiecki oraz legitymację bezrow 
bocia, które unieważnia.

ROŻNE
i h i i i i w i i i i i i i i i 1 — I ' M

Wydawca Helena Mensiorsfea, Druk. „ExproB Źagfębin" Sosnowico Teatralna 1,

ZAGINĄŁ chłopiec 13-letni w gminie Sęr 
dziazów Ja n  To bur. brunet,.oczy czarne, u . 
branie czarne. Ktoby wiedział o takowym 
proszony j est dać znać policji. —

Zdjęcia
od I Komunji Św., wykonanie pierwszo* 
rzędne. Ceny reklamowe niskie. FOTO « 
LAZAR, Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
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Redaktor odp. Tadewm Lipski


